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GŁOS POMORSKI
P r e n u m e r a t a  m ie j s c o w a ;  Przy odbiorze n  eKspedycii 3,50 z.. w agenturach  
m ,eiscow vch m iesięcznie 2,55 zt. przęz poczię przy namówieniu przez ekspedvc,ę  
naszą 2,7f zi wprost na m oczcie lub u listoweąo m iesięcznie 3,85 zt kwartalnie 
3,58 zł, dla wolne u  Miasta Gdańska 3.73 złotych. — pod opaską w Polsce 
4,20 zł do Gdańska <1,45 zlotycb. do Fiancii 15 -fr (z wysyłką cp drugi dzień 
13 franków), do Ąnglj' ^' Ishil. do Stanów Zjednoczonych 30 cen łów W razie 
nieprzewidzianych wypaanów. iak strajki przeszkody techniczne >td orenumera  
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów iud zwrotu prenumeraty

O g ło s z e n ia  z  iP o lsk it  Wiersz wysokości milimetra w uziait ogłoszeniow ym  
na stronie 8 tamowe 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde stowo L0 gr pierw sze 
słowo tłustym drukiem 30 gr, w dziale reklamowym na stronie i. 4 lam owei przeo  
tekstem 90 gr wśród iekstu 50 gr. za tekstem  40 gr. Ola W olnego Miast* 
Gdańska wiersz m/m 8-iam w dziale ogłoszeniow ym  C.12 groszy, wiersz m/rr 
4 -tamowy przed tekstem 0.90 groszy -rśród tekstu 3.50 groszy za teksłerr
O.łO groszy, u'a N iem iec dochodź 50g/„ nadwyżki dla reszty zagranicy 100-/., 
nadw Za tłum aczenia 20°/, nadwyżki R n c h a » k r  s ą  n a t y c h m ia s t  p .a t n c  f\ó 
ministracia nieorzeim.uie odpowiedzialności, za terminowe um ieszczenie og łoszeń

RndbakC) * i A a m i a i s t m o  j,a 
w 5 » «  i F f u z u t  ulica Groblowa 27/29 

Telefon nr. 50, 51.
Q r u ą d z  - By Jg & S zc^ T o n "  ń 3 29 grudnia 1926.

R e d a k r i  a  i A d m i n i s t r a c j a  
nr B y d g o s z c z y ,  ulica -Gdańska 4C 

Teiefon <533.

CrOBzystośe k a s ?  rocznicy pawstania w ie lo p o lsk ie g o .
P o zn rń  świe«=ił upoezystifr 21  grudnia. —  Defilada a tizacyj wajskawyfcb. —  SoEenno

n a b o ź e p t ś t *  t t t  w  k & ł e i r z e  — . H o ł d  p a S e g l y m  % ó $ i a ł e r a t i n *  • :—

Poznań, 27 12. (Pat) w dmu dzisej,- 
szym obchodzono tu uroczyście ósmą rocz- 
n,C6 wybucha powstama wielkopolskiego 
Obchód rocznicy 27 grudnia rozpoczął się 
wczoraj wieczorem capstrzykiem u o ulicach

cu Wolności defilada organizaoi wojsko-’ 
wych przed dowódcą 0 . K, gen. Hł.nsere.n 
Dziś w katódrze’ odprawił tsv prałat Meis
ner solenne' nabożeństwo, fetótoto 
wzięli udział przedstaw.ciele władz cywil-

liczności. Po nabożeństwie delegacje to
warzystw i organizac; i złożyły wspólny, wie
niec na grobowcu poległych bohaierów 
w powstaniu wielkopolskiem. 0  gu.dz, 16 
wieczorem odbyła się w auli umwersy-

miasta. P o capstrzjku nastąp ła  na Pla- nych i wojskowych óraz liczne rzesze pub- teckiej uroczysta akademia.

N a  L i t w i e  s p o k ó j . . .  p r z e ć *  b u r z a ,
Przygotow ani ̂  epozycjft —  -Oeźor|tentaOjffl, ozypinjMÓw .rządowych. — • Bierność wojsko. —  P rze 

to idy uran e usląpinn5*j n^zeSnpgo «vatl;’a a rm |i fii*e vs x irjB
Wilno, 27, 12. (Patf Z Kowna dono

szą, ze na L . wie panuje zupełny spokój. 
K irsoje tam pogłoska, że nowy rząd obV. 
wia się możi/wpści wystąpień ze strony 
opozycji, k tó ra ; jakoby organizuje się i 
zysitaje na sde.

Gznaką pewnej'dezorjeniacn u czynników 
rządowych sa częste aresztowania osób 
podejrzanych o srogi stosunek do prze

wrotu i to  wy ącznie na podstawie ich: 
dotychczasowej przynależności do przeciw
nego obozu politycznego. , W ielu z tych 
aresztowanych w krótce zostaje zwolnio- 
nycu dia braku wszelkicn realnych dowo 
dów winy. A resztow ania <.e są  kom ento
wane jako zapowiedź, że r/ąd  umekać się  
będzie-do środków Darazo radykalnych w

Stosunku do osób w- jakim kolwiekbądż 
stopnia zaangażowanych w  akcji wyw roto
wej. Oddziały wojskowe zachowują so- 
Dierme i  są  posłuszne rozkazbm zw ierzch
ników. W kolach wojskowych m ów ią i 
przewidzianem ustąpieniu gen, Zukauskasa 
ze stanow iska generalnego wodza armji 
litew sk iej.

A fera, przekraczająca razmiarama styrin*: hislorj *? kapilawB • Koeynenicka- — Fałszyw y' syn 
KronpHnza, — : ©szust preteiidąnle n  fią korśny HoheazoS.er rań«r. ' — "z n o n ie n ie  dawnego

; przepyc^-a cesarsk iej® jwąkół BśezczeBssego draba.
Weimar, 27 12. (PAT). W skutek nie

dyskrecji tamtejszej prasy przenikają 
zwolna do wiadomości publicznej szcze
góły .skandalicznej afery, która rozmiara
mi swemi prześcignęła naw et osławioną 
historji kapitana Koepenicka. i ze względu 
na swe tło polityczne rzuca charak tery
styczne światło na stosunki, panujące .w 
kołach monarchistyczriych w Turyngji. 
Przed kilku tygodniami zajechał do jedne
go z pierwszorzędny cn hoteli Frankfurtu

wem uwagę na tajem niczego, przybysza, 
podejrzewając; iż pod pseudonimem hra
biego Korssa ukrywa się dostojnik krwi 
Hohenzzoflernówil

Za pośrednictwem Hotelarza.: monarchi
sty udało się wreszcie nakłonić rzekome
go hrabiego do zrzucenia incognita f  od
grywa hiu m i  księcia Wilhelma pruskiegc, 
syna byłego kronprinza. Z' tej mistyfikacji 
korzystał ószust przeż czas dłuższy, po
dejmowany wszędzie z wielkimi hOno;ra

jakiś nieznany osobnik jako hrabia Korss. 1 mi. Na jego cześć urządzano w ystaw ne 
Miejscowa arystokracja zwróciła nieba- ’ uczty, polowania i przedstawienia, na któ

rych zasiada! w  cesarskiej loży, otoczony 
dawnym przepychem. Po pewnym czasie 
fałszyw y książę ulotnił sic bez pożegna- 
nią. :

Po jogo zniknięciu nadszedł .list gończy 
do, tam tejszych władz policyjnych. Z li
stu tego dowiedziano się, iż byt on zw y
kłym oszustem, wielokrotnie karanym  za 
podobne, sprawki. Z zawodu m a-być on 
górnikiem. W kołach poszkudowanej a ry 
stokracji Weimaru, Elirfurtu i fiofhy zapa
nowała konsternacja.'

Przewlekanie się rsadowdgb w Kiemozeoh.
Początek rckaw eń n i^dzyfrakcyjEsycSti i  dn'u IC tłycznia. —

dnrwspch. — FrzerlwsteP^© kewfereraćij.e. — W"?*lka
Berlin. 27. 12. PAT. '„Berliner Tage- 

blatt“ ’ stwierdza, że oficjalne rokowania 
międzyfraKcyjne w  związku z przesile
niem gabinetow em . rozpuczną się dopiero 
dm. 10 stycznia 1927 r. W  lutym zbierze 
się komisja główna Reichstagu. Przed: 
pod’ęciem rokowań ż  przyv/ódcami frak
cji parlam entarnej prezydent Flindenburg

odbędzie konferencję z prezydentem 
Reichsta gu bochen. Narazie ter min zwo
łania Reichstagu na dzień 19 stycznia po
zostaje niezmieniony, prezydent llindeti- 
hurg zastrzegł sobie jednak na wypadek 
nieprzewidzianych okoliczności' zupełną 
swobodę decyzji w  tym kierunku.

Niemiecko-narodowi pracują niezmor-.

I ^ n s f g o to w a i r a ia  " ł j ę m ‘6 t k ^ - n a r c -
rtO S ire  'esnaj>n3 . ,
dowanie nad utorowaniem sobie drogi do 
objęcia rządów. Ostatnie próbowali na
w et pozyskać dla swego p’anu min. Stre- 
semanna, który w drodze powrotnej z 
HąmDurga gościł u księcia Bismarcka, 
,'whuka'kanclerza Bismarcka w Fnedrichs- 
ruhe i od b rr tam dłuższą konferencję z 
Itr. W ęstarpem.

S b i r a f k l - e z n y  w y r o k  , s a j ó w  i s i e s n i e c k i c F i .
Minety *«ż cznsy, kieeSy z Fsn s Sosacś twi a-*- 4z.ł, i; asS2g Jeszcze $?(iSy «i Prusiechf(. —

za zer®sir-ę przeciwko państwu.
Berlin, 27. 12. (PAT). P rzed sądem 

cywilnym w  Berlinie odbyła się rozpra
wa, w której w  roli powodów w ystępo
wali znani z monarcliistycznego puczu 
Kappa' generałowie niemieccy Luettw itz i 
Bischoff, zaś w roli pozwanego minister
stwo Reichswebry. Obaj generałowie ska
zani swego czasu za udział w  akcji w y 
wrotowej, utracili prawo do pobierania 
gaż oficerskich. W  zeszłym  roku po uzy
skaniu amnestji za dawne przewinienia, 
zażądali butni prow odyrzy „żelaznej b ry
gady11 aby im wypłacono dodatkowo w 
zwaloryzowanej walucie zalegle od chwi
li skazania pensje.

W skutek odmowy ze strony Reidflswe- 
ry, spraw a w eszła na drogę sądowy. Sąd 
nrzvchvlił sie do żadania generałów, u-

zn ając ich pretensję za słuszne i ze stano
wiska praw a cywilnego uzasadnione. P rze 
ciwko temu orzeczeniu ministerstwo 
Reichswehry zgłosiło odwołanie. Socjali
styczny „V orwarts“, komentując pow yż
szy wyrok, zaznacza, że sądownictwo nie

mieckie nie zawiodło nadzieji w niem po
kładanych przez skazanych za zdradę sta
nu generałów. Jaki w yrok — zapytuje 
'ztennik — wydałby tenże sąd. gdyby ro
dziny ofiar puczu Kappa zgłosiły swe pre
tensje . do odszkodowań.

IV  l¥!!ĘD2YNP.RCiUC»VJY

KMGRES MEDYCYNY i FARMACJI WOJSKOWEJ.
Poć protektoratem 7 r r z i  d e n t a  R z e c i s p o s p o ^ te j
odbędzje się od i. 30 maja dp d. 20 c*erwca 1927 o.
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MIĘOZYMARODOWA W YSTAW A SM IIT A R M  HI6£ ^ C 7J U
w W arssąw re  w gmachu Szkoły Podchorążych, Alejo jjjazdowśkie. Adres Komin 
te tu : Gmacn M. S. Wolsk. Nowowiejska 5, Der- V III Sanit. Pokój nr. 357.;

Pogrzeb zaieżfeiela ?u k i 
Frzemys, owtgo.

Lwów, 27. 12. PAT Dziś w południe 
odbył sie 'pogrzeb byłego . wieloletniego 
parlam entarzysty Dawida Abrahamów i- 
cza. W  pogrzebie y^zięli. uazia* przed
stawiciele zie.miaństwa kół naukoywch i 
bankowości.- Przed domem żałoby .prze.- 
mówił sen. Szarski imieniem polskiego 
Banku Przemysłowego. którego ś. p. Ą- 
brahatuowicz był założycielem i pierw
szym prezesem rady -nadzorczej. Kon
dukt w yruszy! do koścm-ła katedralnego 
obrządku orwiańskiego, gdzie msze żało
bną odprawił ksi arcybiskup Teo-floro- 
wicz, poczem kondukt; ruszył na cmen
tarz Łyczakowski, gdzie zmarłego pocho
wano w  grobowcu , rodzinnym.

Odwołanie'dr Maiciila.
Warszawa, 28. (A. W.)

Główny inicjator, kierujący aierą szpiegow 
ską na G. Śląsku, dr. Lukaschek, w yjechał na
głe do. Berlina.- w ezwany, podobno przez rząd 

; sw ó j , celem  złożenia raportu. Przypuszczają, 
że dr. Lukaschek nie wróci w ięcej m sw oje  
stanowisko przy komisji mieszanej. Fo- 
wszęchnie utrzymują, że w m ieszany w  aferę 
wicekpnsui niemieckf Ilgen opiiści: tów nież  
dotychczasow e stanowisko. A  f

Wielkie dem enslrade ar!vchrześci|anskie 
w CtiinacL

Hankou, 27. 12. ( P a t ) Wczoraj rano 
odbyły się w Wu-Czangn i szeregu manycn 
m.ejscowości wielkie demonstrancje anty- 
angielskie i antychrzecijańskie. W de- 
moustrancjach tych wzięli udział również 
delegaci rządu kantońskiege W wieczór 
wigilijny napadli Chińczycy na miaię 
chrześcijańską w Hankoa i zrabowali 
wszjstkie książki do nabożeństwa,

Bek!amae;e o rozlrifeniii -■ a rzeczy
wistość.

Waszyugton, 27. 12 (Fat.) Przewodni* 
czący komisji morskie) izby reprezentan
tów Buttler uświaduzył, iż Sianr Zjedn. 1 
muszą obecnie budować nowe okręty, po
nieważ pod względem siły marynarki sto
ją  na trzeciem miejscu. Koszty budowy 
wynosić mają 40 miijonów dolarów.

„P apkąiseS ą sudzie W  nSewelą“ .
Uświęcenie węzłów włosKO-albanskich. 
— Mądra polityka rządu włoskiego.

Rzym, 27. 12 ?/*T. Agencja Stefani 
donosi: Niezwłocznie po .otrzyamniu z
królewsko-wloskiego poselstwa w Dura- 
zza wiadomości, iż trzęsienie ziemi zni
szczyło w  tem mieście wiele* domów,’' 
wskutek czego około tysiąc ludzi pozo
stało bez dachu nad głowa, Mussolin., 
zarządził wysłanie na m iejsce. katastro
fy  żywiołowej pomocy włoskiego Czer
wonego Krzyża. .Mają być wysłane, nie-, 
zbędne urządzenia, ■ któreby dały schro
nienie 650 ludziom p-zyezern 35C oso
bom, a przed e wszystkiern kobietom i cho
rym mają być dostarczone łóżka w raz 
z pościelą.

Nadto dostarczoną będzie niezbędna 
pomoc lekarska i Wysłane zostaną kuch
nie ruchome o ra / żywność Rząd włoski 
głęboko przejęty klęską, jaką nawiedziła 
miasto Durazzc, rad jest, iż może przyjść 
ludności albańskiej z braterską re łną  bez
interesowności pomocą, uświęcając i f  ten 
sposób węzły, zadzierzgnięte ostatnio 
orzez zawarcie traktatu  w Tiranie.



aj. O Ł O S P O  M O R  S K I Nr. 299. 29-go grudnia 1926 r.

la s łu ż d B  profesor univ.ersj.tetu pa
dewskiego Emilio Bodrero, protagonista 
faszyzmu w  swojej ojczyźnie, duje na
tomiast w swoim artykule pt.: „Naro
dow e w alory faszyzm u’1 syntezę faszy
zmu, jako prądu idealistycznego I po
stępowego, któryi burzy w ięzy parla
mentaryzmu w  celu skonsolidowania 
władzy odpowiedzialnej przed społe
czeństwem  za rozwój i dobro ojczyzny. 
Podaiem y gc jako glos w ielce charak
terystyczny' i znamienny.

Żadna ze starych partji włoskich nie 
posiada programu, któryby się opiera? na 
tradycji narodowej, żadna z nicn nie sięga 
korzeniami w życie narodu. Mamy komu
nizm rosyjski, socjalizm niemiecki, wolno- 
m ularską czy republikańską, czy też rady- 
kalistyczno-francuską demokrację, huma
nitaryzm  angielski, chraeścijańsko-austrja 
cką demoKrację i każda z tych partji po
siada doktrynę, stanowiącą pewną całość 
i  ideały, w yprzedzające hierarchicznie ide 
ał ojczyzny. Stąd też wynika ta dobra 
w iara w yznawców tej lub innej doktryny 
i partji w  jednoznaczność ideałów partyj
nych' i. dobra ojczyzny. Wynikłem podob
nego ustosunkowania jest to, że interesy 
partji przesłaniają w  końcu interesy ojczy
zny. Może się jednak zdarzyć i zdarza się, 
że zastosowanie środków uznanych za 
zbawienne dla dóbf a ki aju spotyka się z 
gwałtowną opozycją tylko dlatego, że zo
stały  one zaprojektowane przez partję 
konkurencyjną. Tylko dla racji partyjnej 
odkłada się w ówczas i odizuca zastoso
wanie środków celowych i skutecznych, a 

ideologia partyjna triumfuje ku szkodzie 
pożytecznej rzeczywistości.

Upadek starych partji ma swe źródło 
w  braku istnienia celu psychologicznego. 
M asy Ludowe nie entuzjazmują się dla 
pseudo ideałów humanitaryzmu i wolno
ści, jedyną przynętą tutaj mogą być tylko 
interesy jednostek, co ułatwia w dodatku 
atomistyczne ujmowanie ustroju społecz
nego. Pierw szym  zatem celem szerszego 
ruchu i dążenia musi być postawienie na 
czele wszystkich ideałów Italjii. W  tej 
idei na miejscu pojęcia wolności stawiam y 
o wleie w yższe i czystsze pojęcie odpo
wiedzialności, która daje człowiekowi peł
ne -oczueie jego godności i w artości

W spółczesna polityka — przesycona 
pojęciami i sylugizmami — zaćmiła zu
pełnie obraz rzeczywistości. Ale rzeczy
wistość i wszystkie jej formy nie straciły 
nic na w artości i na przejrzystości, pomi
mo tej gry słów i pojęć. P izeto  nie odm a
w ia dziś nikt obywatelowi Italii praw a glo 
sowariia, stanowi ono bowiem część jego 
praw  ludzkich. Obywatel nie powinien 
jednak głosować na kandydata, na partję 
polityczną, musi on oddać swój głos na 
rzecz wielkich spraw  narodowych, które 
stanowią w szak cząstkę jego ja. Stąd pły
nie reforma konstytucji w sensie syndy- 
kalistycznym Skutkiem tej reformy jest 
oczywiście pozbawienie zupełne znacze
nia i wpływ u tych sfer, które uprawiały 
dotąd politykę partyjną. Wyborca, który 
musi głosować w  swojej korporacji, przy
kuwającej go do najżywotniejszych jego

interesów życiowych, będzie się starał 
poznać dobrze kandydata, na którego od
da swój głos, nie .ulegając tym razem ża
dnym złudzeniom sźutnnej i pustej frazeo
logii wyborczej. Pojęcie — .Italia — w y
wołuje automatycznie obraz 50 milionów 
rodaków — w kraju i zagranicą, — budzi 
określone aspiracje: gospodarcze, geogra
ficzne, jednam słowem popycha do czynu, 
stw arza uczuciowe podłoże inicjatywy i 
energii tak indywidualnej jak masowej, 
której nie mogą rozbudzić abstrakcyjne 
pojęcia humanitaryzmu, demokracji, kul
tury.

Polityka, to kontrola, a nie ostateczny 
cel bytu narodu. Rząd, który jest ema- 
naeją jednej, lub kilku partji politycznych, 
i musi być w yrazem  ich działalności na 
polu parlamentarnem, traci w zupełności 
cały swój autorytet, będąc niewolnikiem 
większości, której nadzieje spoczywają nie 
w osięgnięciu celu, lecz w zastosowaniu 
środków. O wiele silniejszą jest natomiast 
egzekutywa uparta na fundamencie Kom

petencji korporacyjnej, ponieważ ożywio
na jest świadomością utrzymania swej 
władzy- Usprawiedliwienie swoje znajdu
je wobec siebi.e samej ta w ładza i siła 
w  doborze ludzi i wartości ich wysiłków 
i pracy dla dobra państwa.

W  historii narodów daleko większe 
znaczenie należy przypisywać ludziom, 
ich charakterowi i patriotyzmowi niż in
stytucjom. Rządy poprzeć/„ające rzad fa
szystowski zaziałaiy tyle dobrego ile mo
gły, ale w yrządziły też krajowi dużo 
szkód. Rząd ooecny me neguje zasiug rzą
dów poprzednich, ale Stara się uchronić 
Italię od szkód, które w yrządzić mogą oj
czyźnie „błędne pojęcia i doktryny po
przedników. Dla osiągnięcia tych wyso
kich celów jakie sobie stawia rząd obec
ny, stara się en wpoić narodowi poczucie 
odpowiedzialności, cnotę najbardziej po
trzebną ludowi Italji. Już’ r asso pisał: 
„ ...cnotom latyńskim brak tylko dyscy- 
p!iny“. .........

Rewolucja -Faszystowska, była n ietyko

rewolucją polityczną, ale ponadto i moral
ną. Musiała użyć przemocy, gdyż tylko 
przy jej zastosowaniu mogła przemóc 
przewagę liczby P rzeto  rewolucja faszy 
stowska jest istotnie wyrazem  zwycię
stw a Kuitury i ducha nad niezorganizowa- 
na masą. Ale w szystko to nie doszłoby 
móże do skutku, gdyby ruch faszystowski 
t jego instytucje nie miały interpretatora 
i woaza w osobie Benito Mussoliniego. 
Konieczność antropemorficznego ujmowa
nia każdego ruchu ideowego znalazła swe 
potwierdzenie i w tym wypadku. Italja*? 
rodzicielka wielkich indywidualności, i tym 
razem stw orzyła idealny typ rasy  swej, 
w  którym myśl i czyn, logika i uczucie, 
fantazja i wola splotły się w zupełnej har
monii, jak w  wybitnych mężach rizorgi-
m en to .

Emilio Bodiero
Minister ośvnaty ' 

poseł do Izby włoskiej, 
prof. Uniw. w Padwie.

Dyktator 7»iosfc sa  wy oboraniem  resJgi|oem.
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Odbył s>e niedawno w R zu m e m ędzy- 
nnrodowy kongres m oralnego (are ig ijn e-  
go) wychowania, zorjani?ov.anv przez ma
sońskie stow arzyszenia wolnoroyśneielskie. 
K ongres miat za zadanie ustalić w jtyrzne  
wychowania a re lig in e g o . Rząd włoski 
w ydelegow ał na kongres rekiora im iwer 
syietu  w Padw ie pos. Bodrero, który w 
im ieniu M ussolin iego w ygłosił przem ówie
nie p ow itan e  tej treści:

„Rząd wioski uważa za jedynie mo 
żl.wą form ę inoralnośd tę , którą Jezus  
C hrjstus dał w E w an gelii, i  którą po 
cząwszy od dekalogu aż do katechizmu 
podawana jest w m terjketacii, trąd jej 
i  nauce katolick e j . . .  Na zasad n e tego  
przekonania, rząd narodowy zaprowadził 
w szkołach obowiązkowo naukę religj: ka
tolickiej, niety ko d latego, że ona jedna

0  a e ł i r a r ń t e  . n a c i e r z y ń s t w a  i  m f o d r i e ż f .
1 n W łochów  posiada tradycyjną w artość Mu zwyrodnienie obyczajów  
historyczną, ale również d latego,' że jest 
ona jedyDem źródłem  neiw znioślejszej mc- 
rajm ści, równoznacznej z kulturą ludzką 
w której państwo jest zain teresow an e, a 
k tóra  sam a  z sieb ie dostarcza  m asom  o 
karmu i poucza te, co do ich najczczyt-
nieiszych obow.ązków.

R».ąd wioski również zarządził, aDy 
we w szy-tkich szkołach, oa elem entar
nych do uniw ersytetów  i w ę wszystkich  
sądach, az do trybunału kasacyjnego, u- 
m ieszczonj był krucyfiks, jako św .ęty , 
powszechny znak zbawienia i Jaski. Czyu- 
ność fządu |ednak m e ogranicza s ię  jedy- 
n e do tego . O ueraiąc s ię  na tei sam e 
za sa d z ę , K t ó r a  mu byłt. pobudką wydania 
zspom n anych zarzątzeń , rząd stara się  
w szelkiem i sFanoi śc igać w srelsicgorod za-

i ngruntować 
w na-odzie włoskim zdrowe pojęć e  etycz
ne. D latego m inister spraw wewnętrznych, 
w porozumieniu z innymi ogłosił szereg  
ustaw, które niety i ko były rozważone, za
aprobowane i opublikowane ale będą ^ów* 
m eż przeprowadzone*'.

Bodrero m. in. wskazał także na naj
nowsze ustaw y, m ające na celu ochro
nę m acierzyństwa i  młodzieży i nadm ie
nił dalej:

„ T e  aa ustaw odawstw em , d aL zeur, 
wchodzącemi w życ e rozporzą izenian i, 
oraz tem i, które rząd d op ie ’ 0  baua, Wło
chy w sposóD wzorowy, jak sądzimy, wska
zały drogę, na Którą musi w eść nowoczes
ne uanstwo kulturalne, aby speinić sw e  
moralne zadania, w myśl tradycji, wyni
kającej z 30  stuleci życia politycznego**.

s e j m u  i ai.’ .-.ł jh u
Dnia 25 btn. zaraz po oti^ymaniu urzędo

wej wiadomość! o Zgonie Mikatia, udaii się do 
poselstw a japońskiego celem złożenia kondo- 
lencji: w  imieniu p. Prezydenta Rzplitej adju- 
tan' generalny pułk. Zahorski, w imieniu mar
szałka Piłsudskiego szef gabinetu w ojskow e
go, ppułk. Beck i w  zastępstw ie nleobecnegu 
ministra spraw zagranicznych dyrektor proto
kołu dyplom atycznego Ai. S. Zagr p. P"zeź- 
dziecki. (Pat.)

#
Na ostatniem posiedzeniu komitetu eksplo

atacyjnego państwowej rady kolejowej ohra- 
dowano nad obowiązującemi na kolejach opła
tami za  świadczenia bocznicowe. Jednomyśl
nie nznano staw kę obecną za poważnie obcią
żającą w łaścicieli bocznic. Komitet zapropo
nował znaczne obniżenie tej stawki. (AW.)

W  związku z pogłoskami o zamierzonej ja 
koby podw yżce cen węgła, należy zaznaczyć, 
że dotąo kopalnie w ęgla nie zgłosiły swoim

|  udbiufCom żadnej podwyżki, w obec czego Po- 
j głoski o poaw yżce cen węgla należy uważać 

za bezpodstawne; O ewentualnych zmianach 
muszą kopalnie powiadomić w  terminie 10- 
dniowym o podw yżce lub innych zmianach.

Z dniem 1-go stycznia będą musiały za
przestać działalność w szystk ie bank} posia
dające mniej niż jeden miljon złotych kapitału. 
Banków takich mamy około 30. Likwidacja 
wkładów finansowych w  bankach trwa w  dal
szym ciągu. Z liczby 80-ciu banków tylko  
kilkanaście rozporządza większem i kapitałami 
a z tych 8 kapitałami w całości polskiemi. . 

#
P. Prezydent Rzplaej udzielał exequatur 

P. Ernestov'i Jcrzemn Terver‘owi, konsulowi 
republiki francuskiej na obsza-ze województw  
krakowskiego, kieleckiego i śląskiego z siedzi
bą w  Katowicach.

MAURYCY RENARD.

Martwe oczy.
Powieść sensacyjna (21

w tłóm. p. I r e n y  R z e w  u s k l e j .
— Weźmie mi może za złe, że zwró

ciłem się do ciebię z prośbą o to — rze
kłem jej, — ale najważniejsze jest, aby go 
przekonać, gdyż uważam, że jest bardzo 
chory. Później powtórzyłem  słowa Janka 
i dla czego mi odmawiał, lecz zamilczaMm 
wszystko, co się odnosiło do elektrosko
pów. Zdawało mi się iii trochę zbladła. 
Przyszedłem  do państwa Brissot, ab: ia 
widzieć i swobodnie porozmawiać. Szli
śmy długo cienistą aleją, niewidziani przez 
tow arzystw o.

— Fanny — zawołałem, widząc że 
blednie. Przyjrzałem  się jej uważnie, za
zdrość mnie szarpała. Ale ona nie pod
nosząc głowy spojrzała na mnie swemi 
szaremi oczami, później uśmiechnęła się 
smutnie, troszeczkę kpiąco i w yczytałem  
w  jej wzroku jakby w yrzut i żal. Za
wstydzony. nieszczęśliwy, jąkałem siowa 
namiętne przepraszając ją za tę nieufność. 
Ramiona wyciągnąłem do niej... Zacho
wałem liść orzecha, który musnął mą 
skroń, kiedy całowa-em jej usta... Oto tu 
jest na mym stole, jeszcze zielony a już 
suchy.

Nazajutrz Jan Lebris kapitulował i uło- 
'ŚyaSiiiy, że na drugi dzień zrana zradio- 
Erafuję go.

Podczas wojny, szpital w 3eIewoux 
byt zorganizowany dla rannych, był on 
uposażony w różne aparaty, z - których 
niektóre, po ewakuacji, pozostały ifa u- 
żytku cywilnych. Laboratorium radiogra
ficzne umieszczone w osobnym pawilonie 
specjalnym, było jednem z najbardziej 
udoskonalonych w e Francji. Używano je 
rzadko kiedy. Miałem nad niem P ieczę , Po 
południu poszedłem do szpitala, aby się 
przekonać czy aparaty  dobrze działają. 
W szystko było w  porządku. Powiedzia
łem memu pomocnikowi, iż nie będzie mi 
jutro potrzebny, aby więc wszystko do
kładnie przygotow ał do seansu W re
szcie, mając nadzieję, że Jan Lebris: ze
zwoli mi na fotografowanie w nętrza ele
ktroskopów przygotowałem  parę czu
łych klisz. Byłem tern wszystkiem  bardzo 
zdenerwowany i mnóstwo myśli tło
czyło się do głowy, na widok tego mlecz
nego ekranu, gdzie tyle rzeczy zarysow a
łyby się gdybjmi chciał, na którym  szkie
let Jana Lebris w yszedłby sam mi po
wiedzieć o chwili swojej śmierci — może 
(ale to zależało tylko odemnie to może) 
ten nadzwyczajny pomysł szóstego zmy

słu w yszedłby ze swej niezbadanej tajem
niczości, .

W ieczór zapadł, kiedy wyszedłem ze 
szpitala powróciłem do domu, zjad’'em 
obiad i ułożyłem moje zapiski, które mia
ły służyć do wydania mej technicznej 
książki. #

Nagie w yrw ał mnie z zadumy jakiś po-, 
nury hałas; słyszałem  kroki biegnące, sa

mochody, dzwon na trwogę zaczął dzwo
nić, później trąbka. Pożar rozjaśniał nie
bo. Cały kw adrat domów przy ulicy św. 
Fortunata nurza* się w  purpurze. Wiel
kie dachy szpitala odcinały  się na tle 
ognia. O ile zdawałem sobie sprawę, po
żar wybuchł w samym obejściu szpitala. 
Coś ścisnęło mj gardło. „Prozope!** — 
zawołałem.

P arę minut później moje przeczucia 
były potwierdzone. Ledwie przybiegłem 
na miejsce katastrofy, ujrzałem zamiast 
lpDoratorjum radiograficznego tylkc snop 
płomieni. Na szczęście można było od
izolować pawilon i chorzy byli uratowani.

Rozdział X.
Poszukiwania przyczyny powstania 

pożaru nic nie w ykazały. To też zupełnie 
nadarmo mówiłem o ziej woli, niejeden 
pomyślał, że czyniłem to, aby się w ykra 
cić od odpowiedzialności, aoy zasłonić 
moją nieostrożność. Zauważyłem, że le
piej było zamilczeć. Zresztą, czyż nie oy- 
ło to nieostrożnością przygotowanie bez 
żadnej tajemnicy seansu radiograficzne
go?' Co do mnie, byłem przekonany o 
prawdzie: Prozope czuwał, miał on szpie
gów w BeIewoux, którym płacił. Stąd ła
two było wywnioskować, iż życie Janka 
było zagrożone. Porozumiałem się z uim 
i byi tego samego zdania. Radziliśmy się , 
Janek i. ja, co począć dalej. Błagałem go. 
aby dać znać policji o niębezr ieczeń- 
stwie, które-groziło. Ale trudność w opo
wiedzeniu bez zdradzenia sekretu jego

Związek art. poi. Rzeźba z funduszu udzie
lonego przez Alinisterstwo W. R, , O. P. o - 
głasza Konkurs nia popiersia zasłużonych Po* 
laków, które nadawałyby się do zdobieni? 
sal instytucyj pansł w ow ych, sppiecżnycu, 
szkół itd. W ielkość modeli winna w ynosić 1 i  
jedna czwarta naturalnej w ielkości. Mater* 
jat dowolny

Nagród cztery: I — 1000 zł., II — ?50 zł* 
III — 500 zł. i trzy nagrody IV po 250 zł., ra- 
Zcm 3C0( złotych.

Sąd konkursowy stanowią: trzej art.-rzeź* 
biarze, nie biorący udziaiu w  pow yższym  kon
kursie i wybrani na ogólnem zgromadzeniu 
Związku Rzeźba, delegat M inisterstwa vV. i<. 
i O. P., jeden art. uralarz, jeden art. grafik
i jeden teoretyk sztnk Plastycznych.

Termin nadsyłania prac do T ow arzystw a  
Zachęty Sztuk Pięknych w W arszawie, Plac 
M ałachowskiego 3, upływa dnia l-g o  marca 
1927 rokn,

Do projektu winna być dołączona Koperta 
z  nazwiskiem i adresem autora

ócz, pow strzym yw ała go i znów musia
łem przysiąc, że nic nie Wyjawię. .

B yła jednakże chwila, że u mało nie 
powiedziałem o wszystkiem pannie liri- 
we. Janek ud jakiegoś czasu nie mógł i 
nie chciał wychodzić z domu bez niej. — 
Było to zbyt nieostrożne z jego strony, 
gdyż biedny kaleka, będąc w  niebezpie
czeństwie, sarn z nią w lesie nie znalazł
by pomocy w delikatnej słabej istocie. 
Chciałem temu przeszkodzić, ale przeklę
ty  sekret zamykał mi usta. Nawet .jeśliby 
Fanny zgodziła się zaprzestać spacerów  
z Jankiem, uwzględniając moje obawy co 
do,’jego zdrowia, ale w jakiej formie po
w iedziałaby mu to? Albo gdybym uzbro
ił ją w rewolwer, czy Janek mógł nie 
spostrzec tego?

Niestety, nie długo się obawiałem, iżby 
Janek był zaskoczony przez nieprzyja
ciół. Kiedy bowiem chciałem zawieźć go 
do Lionu, aoy zradjografoy/ać go, strasz
ny atak zwali* go z nóg. Położyłem  go 
do łóżka, z którego już nie powstał. By
łem przekonany, że jeszcze będzie mógł 
żyć jakie dziesięć dni. Od tej pory jedy
ną naszą myślą było pielęgnowanie go do 
końca,

Fanny czuwała wciąż przy  nim z po
mocą Cczaryny, nam Fontan i daleko rza
dziej biednej pani Lebris. Skorzystałem 
ze słaoości chorego i zabronieni komu
kolwiek obcemu w stęp do pokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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rewe:acje
o moskiewsko-fserlslfî  knowaniecn.

Wystąpienia Rechberga. — Intrygi mo
narchistów niemieckich j rewolucyjnych 
bolszewików, — Dwie tamy, o które roz
bił się pochód bolszewików. — Plan nie' 

miecki.
Pacyfistyczna deklaracja, złożona przez 

Stresem.an.na, laureata Nobla, w  Genewie, 
nie zdołała zadowolnić ęipinji francuskiej, 
zaniepokojonej dwuznacznemi zastrzeże- 
nia,iii, poczymoutm i przez niego w  para 
zasadniczych kwestiach, dotyczących 
również i bezpieczeństwa Polski.

Słuszności tych obaw dowodzą sensa
cyjne w prost artykuły, zamieszczone — 
szczegći w ysoce znamienny — zarówno 
prze'1 prawicową, jak i lewicowa prasę 
paryską, a w których znany przem ysło
wiec nienuecfd, Arnold Reehberg, gorący 
i otwarty zwolennik zbPżenia z Francją, 
demaskuje moskiewsko-berlińskie plany 
wojenne,

W  chwili, gdy delegat Rzeszy, generał 
von P auw tls, usiłował przekonać Mię
dzysojuszniczą Radę Ambasadorów c bez
względnie pokojowych zamiarach swoich 
wojskowych zwierzchników sztabowych, 
wiadomości, podane przez p. Rechberga, 
i ogłoszone zresztą naw et w berlińskiej 
„12 Uhr M'ittagszeitung“, stały  się poli
tycznym dokumentem pierwszorzędnej 
wagi.

Odsłaniają one bardzo dla całej Euro
py groźną intrygę, prowadzoną od dłuż
szego tuż czasu przez związanych pa
ktem paradoksalnego sojuszu moi.archi- 
stycznych Junkrów pruskich i rewolucyj
nych bolszewików moskiewskicn. a zmie
rzającą ku wywołaniu nowej zawiei uchy 
wojennej.

Rećhbdrg posługuje się w  swoich w y
wodach danemi, figurującemi w  sław e
tnym memoriale Artura Marhauna. Wiel
kiego M istrza Młodoniemiieckiego Zakonu, 
też szukającego dziś porozumienia z Fran
cją kosztem... Anglii i Polski.

„Oczywiście społeczeństwo niemieckie 
zaskoczone jest dążnościami skrajnej pra
w icy niemieukiej, pragnącej ścisłego przy
mierza z  sowiecką Rosją celem zorgani
zowania wspólnej napaści na Polskę i 
Francję“ — stw ierdza Recnuerg „Nie
mniej jednak mam możność wyjaśnić, 
dzięki informacjom, pochodzących z abso'- 
lntnie pewnego źródła, przebieg i chara
kter tych knowań" ,

AutoT przypomina, źe ofensywa rewo
lucji bolszewickiej przeciw Zachodniej 
Europie rozbiła się o dwie tamy: o wro
gie stanowisko republikańskiego odłamu 
demokratycznie myślących oficerów nie
mieckich w  1919-5 m roku oraz o SKutecz- 
ny odpór, dany czerwonej armjs w 1920 
roku przez wojska polskie.

Bolszewicy wyciągnęli z tych faktów 
odpowiednie wnioski — wobec .ego, iż 
nadzieję na bezpośrednią akcję przew ro
tną zawiodły, postanowili oni doprowa
dzić do rewolucji komunistycznej w  
Niemczech drogą pośrednią.

Plan ich oparty  jest na następujących 
zasadniczych punktach: 1) na wyelimi
nowaniu' tych wojskowych sfer niemiec
kich, które wrogo odnoszą sie do wszel
kiej, nawet militarnej współpracy z So
wietami, 2) na zniszczeniu umiarkowanie 
demokratycznych partyj, do socjalistów 
włącznie, uważających jakiekolwiekbądi 
porozumienie z Moskwą za zgubę dla Kra
ju i 3) na obaleniu tamy polskej.

Urzeczywistnić zamyślają oni te pro
jekty, realizując system atycznie i kolejno, 
poszczególne ich stadja. Odpowiednio in
struowani agenci bolszewiccy narodowo
ści niemieckiej oTacować będą nad spro
wokowaniem praw icy junkierskiej do za
atakowania Polski.

Tak długo szerzone mają być w  Niem
czech alarmujące wieści o zbrojeniach 
polskich i viee versa, dopóki nie nastąpi 
żyw iołowy wybuch zbrojnego starcia. — 
bezzwłocznie wtedy ogłaszają monarchi
ści wojskową, dyktaturę w kraju, „likwi- 
duj?,“ wszystkie stronnictwa lewicowe i 
zadają ptzy współudziale Moskwy osta
teczną porażkę Francji.

Bolszewicy przewidują również inną 
jeszcze ewentualność, a mianowicie — 
Niemcy pomagają im uporać się z armją 
eolską, yobiei są natomiast na głowę 
przez francusKo-angielskie siły połączone.. 
Aljanci nie przekraczają jednak Bnji Elby, t

zadawalniając się zniszczeniem w szyst
kich wschodnich niemieckich linij komuni
kacyjnych, przy  pomocy eskadr lotni
czych. W  tej nowej pożodze zginą pa- 
trjoci niemieccy, niedobitków zaś w ym or
duje w czasie nieuniknionej już wówczas 
rewolucji naród, mszcząc się za poniesio
ną klęskę i olbrzymie straty . W  każdym 
razie cel jest dopięty — praw ica wy tępio
na, przew rót dokonany. W  w ypadku od
wrotnym, to jest zupełnego tryumfu zre
konstruowanej Entente‘y  i Polski, a na- 

jwe* rozczłonkowania Niemiec, w ytw orzy 
się w  całej Europie tak silna psychoza 
nienawiści powojennej, ż e . o sformowaniu 
jednolitego frontu antybolszewickiego 
przez długie lata m arzyć ńie będzie moż
na. Moskwa nato,miast nie przerw ie swej 
działalności destrukcyjnej w  Azji, W  ta
kich okolicznościach decydującą role ode
gra Czerwony Związek byłych komba
tantów, który w raz z niedobitkami arirfji

bolszewickiej spowoduje zwycięstwo w  
wycieńczonych zawieruchą wojenną — 
Niemczech — rewolucji komunistycznej, 
a potem w  innych krajach Europy.

Reehberg pragnie wykazać, że szow i
niści niemieccy, idąc na lep rewanżowych 
obietnic moskiewskich, stają się powol- 
nem narzędziem w rękach bolszewików, 
starających się zniszczyć wszystkie pail- 
stwa i pogrążyć ludzkość w  otchłań ży 
wiołowej katastrofy.

Dlatego też nawołuje on — zarówno 
Niemcy, jak i Francję, do przeciwstawie
nia się tym knowaniom przez utworzenie 
jednolitego bloku kontynentalnego.

Jeszcze raz zaznaczyć wypada, że re
welacje Rechberga przedrukowane zosta
ły  przez prasę paryską wszelkich odcieni 
ideowych ; nawet z sympatycznemi dla 
ich autora komentarzami, zwłaszcza, iż 
głosi or_ jednocześnie hasD ścisłej współ
pracy na polu ekonomicznem.

% w a p i z a i i s k i e ^ o »
W  sobotę dnia 25 .hm, .około godz. 11 

rano w  pierwszym dniu Bożego Narodze
nia, przechodnie ulicy Dzielnej widzieli 
auto, stojące przez czas dłuższy naprze
ciw mucu więzienia śledczego.

W  pewnym m om encie^ mężczyzn prze 
sadziło ten mur od w ew nątrz na ulicę i 
zanim ktobądź zdążył się opamiętać, 
w skoczyw szy do tego auta — odjechało 
w  kierunku miasta.

Równocześnie w  dziedzińcu więzien
nym . rozległy się strzały, w ki ótce o- 
tw arla się furta w  bramie i ukazała się 
pogoń za zbiegami. W szystko to atoli by
ło już, spóźnione.

Uciekinierzy znikli, jak kamień w  wo
dzie. Przynajmniej nai ( S e , .

Byli to znani komuniści Leon Purm an
1 M irosław Zdziarski, skazani pierw szy 
na 6 lat, drugi na 4, lata ciężkiego więzie
nia, za działalność przeciwparistwowa w 
listopadzie r. b. przez sąd okręgowy w ar
szawski i pozostający tymczasowo W w ię
zieniu śledczem przy ul. Dzielnej 24/2b.

Szczegóły ucieczki według zeznań a- 
resztow anych w związku z tą spraw a 2 
dozorców, są następujące:

Zbiegli więźniowie przebywali w  osob
nych celach, Rewizja w tych celach nie 
była dokonywana już od 3 miesięcy. P rze
ścieradła- i ręczniki stanow iły własność 
prywatną,- czyli były  dostarczone przez 
rodziny,' odwiedzające więźniów.

Z nich tó ukręcili sobie zbiegowie 2 
sznury i połączyli je drewnianemi szcze
belkami. Nóż do robienia szczebelków 
więźniowie zrobili z wyostrzonego trzon
ka łyżki. 1

Furman liczący około lat 35 pseudo
nim „Kaz;i'k“ jeszcze przed wojną w ystę
pował jako zdecydowany5 i agresyw ny 
Komunista. Jest to jeden z najbardziej w y
kształconych komunistów, gdyż ukończył
2 fakultety, b y ł  on jednym z najwybit 
niejszych członków centralnego komitetu 
i ou szeregu lat poszukiwała go policja.

Dopiero w 1925 r. w  lokalu przy ul. 
Dzielnej podczas posiedzenia komunistycz 
nego^centralnego komitetu wykonawczego 
aresztowano go i sprawa aresztowanych 
wówczas wogó'o komunistów odbyta się 
w  listopadzie r. b. kiedy to i Purm ana ska
zano na 6 lat ciężkiego więzienia.

W  więzieniu w  dalszym ciągu zacho
w yw ał s ię  wyzywająco, organizował gło

dówki i zachęcał wspóttowanzyszów do 
oporu.'

Purm an nadto byt szwagrem  głośnego- 
terorysty  Hubnera, który w raz z dwoma 
komunistami Pniewskim i Rutkowskim 
stawili zbrojny opór podczas aresztow a
nia ich w  bramie przy ul. Zgoda w 1925 
roku. Podczas pościgu za nimi poniosło 
śmierć lub zostało rannych 9 osób.

Drugi uciekinier M irosław Zdziarski, 
lat około 40, był bardzo znany jako zwią
zkowiec. Używał pseudonimu „Mirski11. 
Należał do parn i komunistycznej, w  której 
brał czynny, udział. W  1922 r. w  czasie 
zebrania w związku służby domowej przy 
ul. Długiej nr. 61 Zdziarskiego aresztow a
no w raz z całym  prezydium zebrania.

P rzyprow adzony w raz z innymi do 
biura policji politycznej, znajdującego się 
wówczas przy ul. Brackiej nr. 17, Zdziar
ski w yskoczył oknem i umknął. Ukryw ał 
się potem pi zez 2 i poł roku aż wreszcie 
przed kilku miesiącami aresztow ał go w 
tram waju asp. Pogorzelski.

W yrokiem sądu okręgowego w W ar
szawie Zdziarski skazany był, jak wspom 
nieliśmy, na 4 lata ciężkiego więzienia i 
odtąd przebyw ał na „Paw"iaku“.

O ucieczce komunistów zawiadomiono 
niezwłocznie telefonogramami i listami 
gończemi wszystkie władze bezpieczeń
stwa, posterunki kolejowe, komisari_ty i 
posterunki na granicach miasta. Należy 
ufać, że uciekinierzy zbiec nie zdołają.

W  sprawie tej aresztow any został do
zorca więzienny Jan Jóźwik, który dopu
ścił do ucieczki więźniów przez mur w y 
sokości 3 m etrów 40 centym etrów w cza
sie rannego spaceru, oraz drugi dozorcą. 
Zajęła się nimi policja polityczna i sędzia 
śledczy p. Jasiński, gayż nie ulega w ątp li
wości, że ucieczka ta była o ocla w n r , c b- 
myślona, uplrnowana i we wszystkich 
szczegółach opracowana jak nazewnątrz, 
rak i w ew nątrz więzienia.

Go do strony zewnętrznej, daje do my
ślenia szczegół, że Zdziarski komuniko
w ał się ongi ze słynnym Leszczyńskim, 
k tóry  zbiegł w  swoim czasie z kancela
rii sędziego śledczego, niebacznie wypusz
czony przez kancelistkę. Być może, iż 
fakty obu tych ucieczek pozostają z sobą 
w  pewnym związku.

Spraw ę tę wyświetli niewątpliwie 
śledztwo.

Sm ietć s t e i g a  dzieci w  B t a i e i i i a i  M e ’«i w e  Iw e w ie .
Dnia h. m. w e Lwowie w ydarzył 

się straszny wypadek, na którego wspom
nienie krew  stygnie w  żyłach.

W  domu przy zbiegu ul. Królowej Ja- 
dwagi i Gródeckiej zajmuje mieszkanie na 
parterze dozorca Źarnowski z żoną i dwoj 
giern dzieci.

Dnia 26 b. m. o godz. 11-ej rano Zar- 
r.owscy udali się z wizytą do znajomych. 
W mieszkaniu zostały same dzieci, baw ią
ce się przy choince: 4-letni Józio i 2-letni 
Stasia. Rodzice wychodząc, zamknęli mie
szkanie na klucz.

Rozbawione dzieciaki postanowiły za
palić choinkę.. •

Starszy chłopiec otw orzył drzwiczki 
od pieca kuchennego i zapaliwszy kaw a
łek, papieru od żarzącego się węgla, zbli
żył się następnie do choinki. Gdy oświe
tlił już parę świeczek, choinka przew ró
ciła się nagie.

W  jednej chwili cała choinka stanęła w 
o g n iu /a  od płomieni zajęły się na chłop

cach ubrania. Przerażeni chłopcy ruzdzie* 
rającym  płaczem w zyw ali pomocy. Da. 
remnie.

Płomienie objęły już całe mieszkanie. 
Dopiero na widok dymu i ognia, wydoby
wającego się z mieszkania dozorcy, loka
torzy rzucili się na ratunek, jeaen  z lo
katorów, niejaki Malinowski, wybił szybę 
w oknie i rzucił się przez okno na ratu
nek dzieciom.

| Dzielny ten człowiek z kłębów dymu 
| wydobył najpierw' jedno dziecko, następ

nie w skoczył po raz drugi i wydobył dru
gie dziecko.

Niestety, dzieci daw ały już tylko słabe 
oznaki życia. Ciała ich były napół zwę
glone.

Pogotowie Ratunkowe odwiozło je do 
szpitala Powszechnego, gdzii w  kilka go
dzin w  strasznych męczarniach zakończy
ły życie.

Rozpacz rodziców niema granic.

S t o s n n f c i  d r a a s t y e s n e
w  R n m n n j i .

BL
(Dokończenie.)

Poniew aż kwestia następstwa tronu jest. 
już prawie od roku uregulowana, przeto cho
roba króla Ferdynanda nie byłaby nigdy bodź
com do podjęcia nowej na ten temat dyskusji, 
jeśliby pewne koła nie prowadziły usilnej pro
pagandy na rzecz ks. Karola, cieszącego się 
w ciąż jeszcze znaeznemi syimpatjami wśród  
szerokich w arstw  ludności rumuńskiej. Kola 
te oczyw iście nigdy nie m yślały  o przewrocie 
zbrojnym, lecz jedynie chciały w yzyskać na
stręczającą się obecnie okazję uchylenia na 
drodze konstytucyjnej ustaw y z dnia 4. stycz
nia.

Zagranicą ukazały się w  związku z tem 
Wiadomości, jakoby v  akcji na rzecz ks, Ka
rola brała częściow o udział również armja ru
muńska. N iewątpliwie cieszy! się ks. KaroF 
zaw szę wielkiemi sympatjami w  kołach woj
skow ych, a le  armja rumuńska, juz zaw sze "da - 
la saę trzymająca od polityki, nigdy n:e da się  
porwać do jakiegokolwiek nierozważnego r ;y- 
łtu, nigdy przedewszystkiem  nie będzie zdolna. 
do naruszenia karności wojskowej. Kto z n a ,

ducha, tradycję i w ychow anie oficerów ru
muńskich, ten nigdy nie może mieć żadnych  
wątpliwości co do dyscypliny j obowiązkowo
ści armji rumuńskiej.

Aby zapobiedz jakimkolwiek niepokojom, 
do których m ogłoby dojść w  związku z cho
robą króla Ferdynanda i na skutek stale wzma
gającej się propagandy, zwolenników Karola, 
premjer Ayerescu, oraz leader stronnictwa li
beralnego, ,Bratiąnu, postanowili raz na zaw 
sze w yjaśnić sytuację. W tym  celu zwołano 
kilka konferencji partyjnych, na których 
stwierdzono, że ustawa z dnia 4. stycznia 1926 
wyklucza jakiekolwiek wątpliwości co do rze
czyw istego stanu rzeczy i że w szelk ie anar
chistyczne usiłowania w kierunku zmiany obo
wiązującej w  ramach konstytucji ustaw y o na
stępstwie tronu -napotkają na stanow czy opór 
że strony Partyj, popierających rząd rumuński. 
P ow yższa  deklaracja, którą w  społeczeństw ie  
rumuńskim w yw ołała  wielką konsternację, by
ła w łaściw ie źródłem w szystkich tych pogło
sek, które do dziś dnia obiegają prasę zagra
niczną. W rzeczyw istości sytuacja nie była 
nigdy ca tyle groźna, aby o jakichkolwiek  
„anarchistycznych usiłowaniach11 przewrotu 
mogła być mowa. Dopiero kiedy leaderzy 
stronnictw opozycyjnych uznali za stosowne 
zająć stanowisko w obec deklaracji Ayęresęu i .

Bratianu, a jednocześnie król Ferdynand w y 
stosow ał sw ój znany list do premjera, zrozu
miano sens i cel całego tego incydentu.

Stronnictwo włościańsko-liberalne najsil
niejsze i dla rządu obecnego najniebezpiecz
niejsze stronnictwo obozu opozycyjnego, uwa
żając, że  ustaw a z dnia 4. stycznia 1926 służy 
w pierw szym  rzędzie interesom partyjnym li
b e r a łó w /i oczekując ponadtc od powrotu ks. 
Karola do ojczyzny pewnych dla siebie korzy
ści,. d ąży  zupełnie jawnie do uchylenia pow yż
szej ustawy. Tern nie mniej stronnictwo to 
ośw iadczyło oficjalnie, że stoi i zaw sze stać  
będzie na gruncie konstytucji i tylko na drodze 
konstytucyjnej zmierzać będzie do zmiany 
obowiązujących w Rumunii ustaw. Również 
profesor Yorga, najwierniejszy przy jacie] ks. 
Karola, zmuszony był przyznać, że stronnict
w o jego nie uczyni nigdy żadnego kroku 
w brew  obowiązującej konstytucji.

P ow yższe  deklaracje najbardziej w p ływ o
w ych stronnictw politycznych, stojących nie
zachwianie na gruncie konstytucji, są najlep
szym  dowodem bezpodstawności rozsiewa
nych przez rozmaite koła pogłosek o grożą
cym  jakoby przewrocie politycznym w  Ru
munji. Sprawa powrotu ks. Karola będzie, być 
może, jeszcze przez dłuższy czas przedmiotem 
ożyw ionej dyskusji, — dyskusji, która jednak,

nigdy nie . wyjdzie poza ramy obowiązującej 
konstytucji. Cc zaś do sam ego powrotu ks. 
Karola do O jczy zn y /to  sprawa ta jest zgóry  
przesądzona. Ks. Karol do Rumunii nie wró
ci, gdyż jego ewentualny powrót mógłby' od
nieść ter skuteK,; że spotęoowaiyby się anta
gonizmy między poszczegótnemi stronnictwa
mi. Zresztą sam ks. Karol w  zupełności jest 
przekonany o bezcelow ości podobnego kroku.

W ypada nam jeszcze pow iedzieć słów  kil
ka na temat pogłosek co do planowanych rze
komo zmian w  składzie osobistymi rady* re
gencyjnej. Sprawę tę poruszano już niejedno- 
kromie, zarówno na łamach pism rumuńskich, 
jak ież w  prasie zagranicznej. W rumuńskich 
kołach miarodajnych panuje jednak przekona
nie, iż w szelkie Kombinacje w  tym kierunku, 
w szczególności zaś co do mianowania królo
wej Marii regentką, wychodzą poza granice 
możliwości.

W ten sposób przedstawia się owa „wojna 
domowa", która w  najbliższym czasie miała 
w. Rumunji wybuchnąć. Jeśli nawet niebez
pieczeństw o jakichkolwiek komplikacji w ew 
nętrznych, nie w ychodzących jednak poza 
granice konstytucji, istniała, to obecnie zosta
ło ono zażegnane. W  jakim kierunku poto
czą się dalsze wypadki w  Rumunji, pokaże 
już przyszłość najbliższa.
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lafiiieiie u r i  p liu p .
(Wywiad z  Panem  ministrem Przem yśli’ 

i Handlu, inż. E. K Siatkowskim).
Obecni*), jak może nigdy dawniej; w y 

sunął się na plan pierw szy z pośród naj
istotniejszych zagadnień państwowych 
problemat morza. O oświetlenie tego za
gadnienia zwróciliśmy się do kierownika 
naszej polityki morskiej, ' Pana Ministia 
P rzem yśla i Handlu, inż. E. Kwiatkow
skiego, z.szereg ienr zapytań,, na K t ó r e  
otrzymaliśmy łaskawie następujące w y
jaśnień: a:
; — Zaniedbania nasze w dziedzinie po

lityki morskiej — zaczął p, Min. Kwiat 
kowski — mają charakter historyczny. 
Kiedy od połowy X VII wieku straciliśmy 
kontakt z morzem* to doszliśmy przed 
kilkudziesięciu laty do tego, iż w Polsce 
pojęcie „morze" stało się obcem. Bopie- 
ru ruch narodowy, rozwijany intensywnie 
wśród ludności liaszuoskiej. przypomniał 
Społeczeństwu polskiemu Jego ni^faprze- 
cgalne p r a w o  historyczne do posiadania 
m o r z a .

Po odzyskaniu, niepodległości.i zje 
dnoczeniu ziem polskich, wśród tylu trosk 
i ciężarów odbudowania życia i gospodar
stw a narodowego w  Polsce, zagadnienie 
morskie —. jakkolwiek już rozbudzone w 
świadomości — nie było jednak ujmowa
ne. dość realnie Trzeba było szeregu lat 
Poświadczeń, ażeby przekonać w szyst
kich, że rozwiązanie problematu polskie
go jest istotnie jednym z naczelnych za
gadnień życia gospodarczego Polski. Dla
tego też dopiero w  ostatnich czasach zo
stały  położone pierw sze podwaliny pod 
rozwój realnego i całego programu mor- 
SJriego Polski.

— Jeżeli chodzi o przerobioną, już p ra
cę — ciągną! dalej p. Minister Kwiatkow
ski — to zostały ustalone zasadnicze lir 
uje wytyczne co do programu iawestycyj 
portowych i żeglugowych zarówno w od 
niesieniu do własnego wybrzeża, jak j do 
spraw tyczących się w. m. Gdańska w  
granicach przysługujących nam upraw
nień. Został ustalony, charakter Gdyni, 
jako • poi tu par excełlence handlowego. 
Po długotrw ałym  zatargu z Konsorcjum, 
budującem port w  Gdyni, zostały w arun
ki dotychczasowej umowy zmienione. Nu- 
v,:a umowa, zaw arta z Konsorcjum, jest 
dla Skarbu Państw a korzystniejszą od 
lawnej zarówno pod względem finanso

wym, . jak ' też i zobowiązań ćo do szyb
kiej' i lerminońś; : rozbudowy.

— Pozatem w  roku bieżącym rozpo
częliśmy budowę portów rybackich w 
Gdyni i J a s t a r n i .  ■ będzie - to miało ogro- 
tmńć znaczenie dla rozwoju naszego ryba
ctwa,, gdyż dotychczas ani w  Gdyni ani 
w  Jastarni nasi rybacy nie mieli miejsca 
schronienia.

— W  związku z tern, że cala akcja 
twórczej pracy nad morzem wzmogła się 
bardzo znacznie, -zostało stw orzone spe
cjalne starostwo morskie z siedzibą w  
Gdyni Poza kompetencjami zwykłego 
starosty, starosta morski będzie miał 
w pływ  i bezpośrednią kontrolę .nad. budo
wą portu i jego eksploatacją; policja 
morska i rozbudowa miasta, jak również 
i stworzenie portu rybackiego będą rów
nież nod czujną1 opieką starosty morskie
go. Ponadto, będąc w  stałym  i bezpo- 
średt.im kontakcie z Ministrami Komuni
kacji i Robót Publicznych, starosta mor
ski będzie w spółdziałał nad rozbudową 
linii kolejowych i dróg lądowych oraz 
nad . zagadnieniami celnemi, korzystając 
z  możności bezpośredniego kontaktu z 
M inisterstwem Skarbu. w

— Zcentralizowani tych różnych prac, 
związanych z powstaniem portu i mia
sta, w  jednem ręku tła niewątpliwie zna
czne korzyści, gdyż umożliwi na miejscu 
{.harmonizowanie niejednokrotnie sp«-zećz- 
tiyeh ze sobą poglądów i zdań reprezen
towanych przcz oddzielne władze.
• — W  dziedzinie ściśle morskiej mo
żemy również .zanotować dwa ważne po
sunięcia. Zostały zamówione .dla żeglugi 
przybrzeżnej dw a pasażerskie statki, któ
re podejmą ruch między Gdańskiem, Gdy
nią i Helem, a w  pewnych okresach, po
dejmą również dalsze wycieczki morskie 
sportowe lub np. dla młodzieży szkolnej 
wycieczki do Danji. Szwecji i NorWęgji. 
W ten sposób zostało podjęte zagadnienie 
komunikacji przybrzeżnej. — Zarazem 
ćl.ciałby na tei drodze budzić zamiłowa
nie do morza i nawigacji.

;— O ile chodzi o to.nnaż handlowy 
morski, to — jak wiadomo — nabyliśmy 
pięć dużych statków morskich, z których 
u przvszłym  tygodniu przyjdą
do t .o yni i natychmiast rozpocznie się ich 
eksploatację. Dwa następne mają prżyjść 
Jeszcze przed Nowyra Rokiem,

—* Grupa kopalń dąbrowieckich, która

już od, początku rołcu bieżącego ' robiła 
próby w yw ozu'polskiego Węgla, z Tcze
w a . w prost dó portów morza Bałtyckie-, 
go,, nabyta ostatnio sześć holowników, 
morskich i 14 dużych lichternów, W ten, 
sposób w Tczewie pow stał autom atycz
ny port morski, którego zdolność prze-, 
ładunkowa ju,ż obecnie sięga 40000 tonn 
miesięcznie.

— Ponadto jednak przygotowujemy 
szereg ważnych, nowych posunięć w* 
dziedzinie polityki morskiej.

—. Tak więc. toczymy, pertraktacje z 
■kilku grupami krajowemi i jedną zagra-., 
miczną o zainstalowanie ich w Gdyni. — 
Pociągnęłoby to za sobą w konsekwen
cji: budowę wielkich kilku domów w
Gdyni, wielkich składów towarowych,, 
budowę wielkich nowoczesnych urządzeń 
przeładunkowych w porcie, a wreszcie 
kupno przez te tow arzystw a okrętów, 
ktćreby szły pod flagą polską, oraz za
trudniałyby personel polski. Przygoto- 

w uiem y wspólnie z Ministerstwem Rolni-

0.8T- wienie na r p a
RÓW PAŃSTWOWYCH, Papiery pań
stw ow e' cieszyły się po świętach dużein 
zainteresowaniem przy tendencji mocnej, 
specjalnie zaś chętnie ‘nabywano 6 proc, 
pożyczkę dolarową, choć i listy zastawne 
Państw . Banku Rolnego oraz Banku Go
spodarstw a Krajowego, zaofiarowane na 
gietdzigy zostały wszystkie rozchwy.ianę. 
Dla listów zastawnych panow ała tenden
cja niejednolita, w  zasadzie jednak slab-

ctwa ; sprawę budowy elew atorów w

— Opracowujemy też projekt specjal
nej ustawy o rozwoju Gdyni, która przy
niesie szereg, przywilejów gospodarczych, 
podatkowych, osiedlemowych itp. w sto
sunku do każdej zdrowej inicjatywy, po
dejmowanej w Gdyni, zarówno przez 
.obywateli polskich. .. jak niemniej i przez,, 
kapitały zagraniczne. . ;
• • — . Uważamy jednak, iż wszystko to
stanowi dopiero słaby zaczątek naszej 
polityki morskiej — Życie gospodarcze 

jjaństw a domaga się, szybkiej realizacji 
wszystkich możliwości, związanych z 
rozbudową portu i możliwością korzysta-, 
nia l  włastiego tonnażu. Dlatego też bę
dziemy musieli znajdować źródła pokry
cia dia tych niezbędnych i celowych w y 
datków, kfóre przecież, jak to choćby, 
w ykazała doba ostatnia, w odniesieniu do 
kosztów transportu węgla w  przyszłości, 
sowicie się o-placą. .

sza, bo tylko 5'proc. miejskie zlotowe by
ły notówaiie w yżej. — Obligacje również 
poszukiwane, a arobńe trahzakcje robio
no 'obligacjami ż 1917 r. markowemi, za 
które chciano płacić 5.50—5.60 przy bra
ku materjału. Urzędowy kurs grama zło
ta na dzień dzisiejszy równa się _ 5.9816. 
a obliczeniowy kurs 100 złotych w  zlo
cie 173.66.

W i ęHjsze. franzakcje drzewne.
•pg W  tych dniach firma Century Trust 
Ltd., eksploatująca Białowieżę, wpłaciła 
na poczet umowy dalsze .10250. funtów 
sterlingów. Do tej pory ńrm a ta wpłą-t, 
c iła .na  poczet umowv, Zmienionej w ro
ku bież., 60 250 funtów sterungów. Fir
ma zamierza najbliższą ratę w płacić - 
przed terminem i to w  wysokości .3 rat 
przewidzianych umową. W płata ta ma 
być uskuteczniona 15 stycznia 1927 roku 
w sumie 35 000 Ł. :

jak  już donosiliśmy, na przetargu o 
eksploatację Puszczy Różańskiej utrzy
mała się firma Rabinowicz- i Mińkowski 
ze Słonima, Która dała cenę o 207 proc.

wyższą ponad taksę. O ■ eksploatację tę 
starała się również firma „Latwiati Wo- 
od“, dając 150 proc. ponad taksę. Firma 
„Century Trust Ltd.“ odstąpiła eksploata
cję drzew ostanów  w  W ileńszczyźnie fir
mie wileńskiej „Nowik, Brośsand, Bh.ni- 
berg, Tim berg Trading" z Wilna, współ
pracującej z berlińskim Schalitem. — Na 
przetargu, zarządzonym przez Państw o
wy Bank Rolny, na eksploatację drzew o
stanów w majątku Berezno | a  Wołyniu 
(dawna własność Małyńskiego) utrzym a
ła się firma „Związek Oficerów Rezer
w y" (Bank Inwalidów), za którym — jak 
twierdzą — stoi firma „Neame and Booth"

Hodowla ptaków śpiewających w Polsce.
Z a k a z  w i ę z i e n i a  m e i e f o r y t n  g a t u n H b w  - -  i  r o ś ć  m i i o S n i k ć u  —

© S r e R S s i t  h ' d o w s ó W  —  n 7u b y .  —  ! t b  i l o ś <  w  P o t s c e .  — R o a o w o c y  
k j t s s r k a  s  o b r ą c z k ą .  —  W y s t a w a  s t y c z n i ó w ;  —  K o n g r e s .  —  C e n a

W  Polsce dozwolona jest tylko ho
dowla kanarków. Więzienie w klatkach 
innych ptaków śpiewających lub ćwier- 
kającyh, jak kosy, drozdy, szpaki, szczy
gły, sikorki itp., jest zabronione. Zakazu 
tego przestrzega pilnie Tow arzystw o o- 
pieki nad zwierzętami, względnie T-wo 
ochrony ptactw a pożytecznego, które w 
doda+ku — w  razie zauważenia w  mie
szkaniach pryw atnych innych ptaków 
poza kanarkami — są upoważnione do 
wypuszczenia ich na wolność.

Ogólna liczba miłośników kanarków 
w  Polsce sięga 20.000. . Poza miłośnika
mi, hodującymi po -kilka kanarków dia 
przyjemności, w  Polsce jest £00 hodow
ców na większą skalę (t. zw. hodowcy 
kanarków na produkcję), którzy hodują 
-po kilkaset (100—300 sztuk) kanarków 
i również pu kilkaset tych miłych ptasząt 
rocznie produkują. Hodowcy kanarków 
na produkcję są zorganizowani w  spe
cjalnych klubach, które istnieją w więk-

Toruń - ,Ostrów itd., ogółem istnieje 40 
klubów. Najwięksi hodowcy > największa 
ich liczba znajduje się na Górnym Śląsku. 
Hodowcy kanarków, zt zeszeih w  klubach, 
otrzymują z klubów pewną ilość „obrą
czek rodowych", które obowiązani są 
zakładać pisklętorr na nóżki. Nabywca 
kanarka z „obrączką” może domagać się 
takzę rodowoctu. U «.

W dniach 6—9 stycznia 1927 roku od
będzie się w Warszawie w  C. T R. (Ko
pernika . 30) .wielka w ystaw a kanarków, 
organizowana, 'corocznie przez Centr. 
Klub, Hodowców kanarków w  Polsce: 
W ystaw a ta odbędzie się drugą z rzędu 
Równocześnie, w  dniu 'otw arcia w ystaw y 
odbędzie się Kongres Hodowców i Miłoś
ników kanarków, oraz ochrony ptactw a 
pożytecznego. Na Kongresie, tym poru
szane będą między inne mi spraw y orga
nizacji i .potrzeb kanarćzaistw a, oraz o- 
chrony ptactw a pożytecznego.

Cena 1 kanarka śpiewaka! samca) 
pierwszorzędnego wynosi obecnie okołoszych miastach, jak: W arszawa, Kraków,

Lwów, Poznań, Łódź, Wilno: K rólew ska! 50 zł., cena T samicy 5--10 z l  
Huta, Katowice, Stanisławów, Bydgoszcz

|  Kronika gospodarcza |

-  U L G I  CELNE. W  dniach najbliż
szych ukaże «ię rozporządzenie Ministra 
Skarbu, Przem ysłu i Handlu oraz Rolni
ctwa T Dóbr Państw ow ych, zarządzające 
stosowanie ulg celnych, wynoszących 
20 proc. cła normalnego, przy przywozie 
maszyn i aparatów , niewyrabianych w 
kraju, a stanowiących . pzęśjg, składową 
nówoinstalowanych kompletnych urzą
dzeń oddziałów zakładów przem ysło
wych 'lub też takich zakładów, które, 
wprowadzają nowe urządzenia, służące 
do obniżenia kosztów względnie zwięk
szenia produkcji o-zem yslowej i rolnej. 
O tern, -jakie mąszy-r p i aparaty  . podlega
ją ulgom, orzeka Minister Skarbu w  po
rozumieniu z Mmistrem Przem ysłu i Han
dlu. Rozporządzenie obowiązuje od 1-go 
stycznia do 30 czerwca 1927 r. Do tego 
terminu prolonguje się fyażność pozwoleń 
M inisterstwa Skarbu, wydanych na pode 
stawie rozporządzeń o  ulgach celnych.

— OWOCE SUSZONE. Geny owoców 
suszonych wróciły po chwilowej zniżce, 
wywołanej, silną podażą, do swego daw
nego poziomu. Niektóre gatunki mają na
wet, tendencje zwyżkową, co tłumaczy 
się w y p rzed ałem  .części zapasów przez 
hurtowników,.. Geny w hurcie za 1 klg. 
kształtują się następująco: śliwki .bośniac
kie 2.50 zl. gruszki suszone 2.40, gruszki 
suszone kalifornijskie 6.20, śliwki kalifor
nijskie 2.50—2.60, migdały gorzkie 5.0U .zł, 
słodkie 9.00—10.50, rodzynki 3—3.60—•4.70 
—5.70—6.5u, ligi 3 złote. .

— OWOCE KRAJOWE. Na. rynki; 
owoców krajowych, zwfcszcza jabłek i 
gruszek, panuje ruch stosunkowo ożywio
ny. W ostatnich dwóch tygodniach na
deszły większe partje jabłek’ z Małopol
ski, Lubelskiego, Sandoniierśkięgo, W oły
nia i W ileńszczyzny. W ielka część z n a -1 
deszłych transportów  została już roz- 
sprzedana. Jabłka sprzedawane obecnie 
na rynku warszawskim  należą do do
brych gatunków zimowych.

Przyw óz gruszek jest mały, ponieważ 
ulegają szybkiemu zepsuciu, co utrudnia

naiepszyin twym w Ip raco w R lk iem  jest
fsiCM Adresowa Ptlsu

dia Handlu, Puemvslu Rzimiost i Rob 
niciwa wraz z w- m- Gdańskisn.

Wydawnictwo: T-wa Rekiamy 
M iędzynarodowej, Spl z o. 

jen. repr. Rudolf M osse.

Warszawa, Marszafrowsdu 124.
Do nabycia w  księgarn iach  i u w ydaw cy. •-

dowóz, pozatem ceny są zbyi wysokie,, 
wobec czego popyt mały.

Ceny jabłek i gruszek w  hurcie przed-, 
stawiają się za 1 klg. następująco: Kró
lowa Renet 2—2.30 z i, reneta landsberg-. 
ska 1.90—2 zł, reneta Baumaną 1.50—2, 
kosztele 1.20—1.50, średnie gatunki kom
potowych 1—1.50, gruszk1 „Plebanki" 80 
— 1 zł, Jozefinki 1—1.20, Lukasówkł 2— 
2^0 zl.

— KAWA, KAFAC I CZEKOLADA
W skutek słabej tendencji na rynk 'ch za^ 
grainicznych kształtują, się ceny kawy. W- 
kraju również zniżkowo. ZnizKa ta jednai 
jest ż a k  minimalna, że na rynku naogół 
się nie odbija Popyt m ały przy duzoj po
daży — Notują w hurcie' za 1 kg.: kaw ę 
paioną Gostarica 12.70 zł, Guaremala .9.80 
Santos snoerior 7.80, Santos prima 7.90. 
Santos peUa 8.15, Rio speoial 6.25, M ara-, 
gogype 10.70— 13.30.

Na kakao i czekoladę panuje zagranica 
tendencja mocna z powodu-.złych urodza
jów Ceny u nas jednak narazie jeszcze 
zmianom nie uległy, jednakże weatug. 
Wszelkiego prawdopodobieństw^ ■ będą- 
podniesione z początkiem przyszłego 
roku. . . .

OśeSde rtenleti i .  '
WALUTY l DEWIZY.

W arszawa, 28. 12. - Dolar urzędowo- 
8.98, prywatnie 9.001/2. — Tendencja utrzy-: 
mana. '

Warszawa, 28. 12. B efea  125.55, Ho-, 
laiidja 3o0.95, Lonayn 43:76, Nowy Jork 
9.-00, P aryż  35.80, P raga 2 t,J2 , Szw ajca
ria 174.40, Wiedeń 127.46, W łochy 40.80,

Warszawa, 28. 12. Za 100 złotycn lo
co Gdańsk 56.98- -57.12, przekaz na W ar
szawę 50.90—óY .05. Dolar w  stosunku do 
złotego 9.01, za 100 guld. pryw atnie —
174,978— 175.422.

Gdańsk. W arszaw a 56.98 57.02. zlo
ty  56.95—57.10, Lo-tidyń czek ?4.97Vś.
Berlin 122.477—122.763.

Gdańsk. W  prywatnych obrotach pła
cono za 100 R. M, 214% —215)4, /a  100 g. 
gd. 174.95—175 55, złoty w  stosunku do 
dolara 9.01—9.02.

AKCJE.
Bank Dyskontowy 10.20, Bank Han* 

dlowy-3.00, Bank ĘWskj 82.75 83.90, 83.75, 
Bank Przem ysł. Lwów 0.1U, 0.11, Bank 
Zw. Spółek Zarobk. 5.50, Kijowski 0.20 
Cukier 2.95, Firley 24.00, Łazy 0.12, 0..14, 
W ysoka 3.00, Węgiel 69.00, Polski Przem , 
Naft. 0.20, Nobel 2.25, 2.30, Cegielski 13S0 
Fitzner 2.18, 2.27, Lilpop 16.00, Modr-ze- 
jów 3.85, NoCiin 95.00, Ostrowieckie 8.50, 
8.40, 8.55, Parow ozy. 0.27, Rohm 0.50, 0.60, 
Ruazki 1.12, 1.15, Starachowice 2.06, 2.09, 
Ursus 1.05, 1.11, Zawiercie 14.00, Ż yrar
dów 10.60, Borkowski 1.15, Janikow scy 
0.11, Spirytus 1.6C, 1.50. 1.45.

PAPIERY PROCENTOWE.
W procentach nominału; 8 proc. P ań 

stw ow a Pożyczka Kon wers. 96.50, 96.25', 
6 proc. Poży-czka Dolarowa 80.00 81.25, 
10 proc. Poż. Kolej, serja I 93.00, 92.75,
5 procent. Państw . Poż K orw ers. 47.10 
47.30, 8 proc. Państw . Banku Roln. 80.00 
8 pro-c. L. Z. Państw . Bauku Rom. 80.00,

W  złotych; 4 'f ’ proc Ziemskie przed
wojenne 37.25, 37.50, 37.05, 5 proc. Tow 
Kredyt, m. W arszaw y 43 75. 43.50. 45.60 
4% proc ., W arsa, przedwojenne . 25.50. '

Gdańsk. 5 proc. Gdańska p o ży czk a- 
złptr 4.50, 4 proc. gdańska pożyczką ,
miejską z  1919 r. 44.50, 5 proc. Roggan- 
renten. briefe 9.20, 8 proc. Danz. Hypoth. 
Pfandbnefe I— IX 104. X—XIV 102% 
Danziger Privat-Aktienbank 90.50, B ank , 
von Danzig 105.

Gram złota na dzieńego91h7NmnWśąy

Oielia
ZIEMIOPŁODY.

Warszawa, 28. 12, Żyto kongresowe, 
115 f. franco W arszaw a 39.50. Nastrój po* 
świąteczny, podaż niedostateczna.

Gdańsk, 28. 12. Pszenica 127 f, 14.25, 
124 f. 13.75, 120 f. 12.75, żyto bez obrotu 
11.35- ięczmień 10- -10.25, browar. 10.75- 
11.25, groch drobny 12— 18, Vicroria 20— 
25, zielony 18—21, peluszka 10—11, mąką 
żytnia 65 proc. 34.25. pszenna 47.25, z do
mieszką zagraniczną 25 proc. 47.25.
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RADZYŃ.

Gwiazdka Stow arzyszeń Katolickiej Mło
dzieży  Polskiej. Tutejsze Stow arzyszenia Ka
tolickiej M łodzieży Polskiej Męskie i Żeńskie 
urządzają, w  niedzielę, dnia 2 stycznia r. p. 
wspólną gwiazdkę dla członków i członkin. 
W ieczorek odbędzie się w  „Ognisku11 Mło
dzieży Męskiej o godzinie 5-ej . popołudniu.

Na program wieczorku wejdą: dzielenie
się .opłatkiem, śpiewanie kolend itp., następ
nie protektor Stów. ks. prob. W ojciechowski 
w ypow ie w ykład z przeźroczami na temat 
B ożego Narodzenia.

Na pow yższy  wieczorek zapraszają Stówa-, 
rzyszenia rodziców naszej młodzieży, sympa
tyków , oraz członków patronatu.

ZIELNOWO.
.Lud dla ludu . Pod przewodnictwem  p. dr. 

Majowej i „Koła Ziemianek11 Tow. Ludowe 
l  Plemięt, Skarszew  i Dembińca odegrają 
ootazek  sceniczny h e l. Porazińsfeiej p<>d tyt.

. „Hołd Jezusow i’* ze śpiewami, deklamacjami 
1 tańcami (mazur, krakowiak, polonez) i ży 
wym ' obrazem. Sztuka odegraną zostanie 
w  Zielnowie, w  lokalu p. Milerskiego. dnia 
26 bm. o godz. w pół do 4-ej po południu, na 
które to przedstawienie lud wiejski i ziemiań- 
stw o najserdeczniej się zaprasza.

STAROGARD.
Stłuczenie okna w ystaw ow ego. Dnia 17-go 

bm. wgnieciono wielką szybę w ystaw ow ą fir
my „Drukarnia Polska”. Wóz, załadowany  
drzewem został przez drugi w óz tak silnie, 
uderzony, że dyszel pierw szego wozu stłukł 
okno w artości 1.200 zł. Wspomuitana firma 
nie ponosi szkody, albowiem okno jest w y 
soko zabezpieczone.

Pasterka. Dnia 24-go grudnia br. o godz. 
12-ej w  nocy odbyła się,, w  wykończonym  już 
kościele pasterka. Kościół był szczelnie na
pełniony; dużo wiernych musiało stać na 
cmentarzu. N iestety wielu przyszło do św ią
tyni w  stanie niezupełnie trzeźwym , i w  
w ielkiej części przeszkadzali modlącym się 
wiernym. Kilku w yrostków  zaczęło się na
w et bić. Św ietne kolendy wykonał znako
micie chór św . Cecyiji z akompaniamentem  
skrzypiec i organów.

Alarm pożarow y. W  wigilję w ieczorem  
została zaalarmowana tut. Ochotnicza Straż 
Pożarna do ognia, który w ybuchł na ulicy 
Chojnickiej. Straż przybyto w  kilka minut 
po wybuchu ognia, lecz ogień już ugaszono. 
Paliła się kupa drzewa.

BOBOWO, pow. starogardzki.
Epidemia wśród bydła ra-N ow ego. 

W większej części naszego powiatu panuje 
już od dłuższego czasu zaraza u bydła ra- 
cow ego. Z powodu tej epidemjr jest spęd by
dła racicowego wzbroniony. W obec tego 
ponoszą nietylko rolnicy, lecz i całe życie go
spodarcze duże straty. Jeżeli chcem y za
razę zlokalizować i spow odować wygaśnięcie, 
musimy wrócić do starych wypróbowanych  
metod.

Przypomni sobie może niejeden, że daw
niej w  czasie panowania zarazy nie Wpusz
czono nawet listonosza do obory. Przymo
cowano .przed wchodem do obory skrzynkę, 
w  którą składał listonosz rzeczy pocztowe. 
W ychodzono słusznie z zapatrywania, że  
listonosz, chodząc od obory do obory, był 
zarazem roznosicielem zarazków choroby. Je
żeli ma kto okazję jechać,przez nasz powiat, 
spostrzeże odrazu, ile w łóczęgów  w łóczy  się 
obecnie. Zwłaszcza ludzie po folwarkach są 
wprost zalani w łóczęgam i. Jeden handlarz 
domokrążny, przychodzi, drugi. odchodzi. P o
trzeba dużo energji, aby w ydostać tych na
trętów  z chałupy. Handlarze ci nocują 
w  chlewach i szopach, gdzie bydło choruje na 
pryszczycę. W następnych dniach odwiedza
ją obory wolne od zarazy. W  niedługim cza
sie padają tak ie  i te ofiarą zarazy. Epidemia 
panuje bez końca. Zamiast gasnąć, coraz da
lej się rozszerza. Niech każdy, komu miłe 
jest zdrow ie jego bydła, postawi skrzynkę dla 
listonosza, lecz poza tem nie wpuści do obo
ry żadnego w łóczęgi lub jakiegoś przygod
nego handlarza. W tenczas zaraza u bydła ra
cicow ego wygtaśnle. Skorzysta nietylko po
jedynczy rolnik, lecz ca ły  powiat odetchnie.

TUCHOLA.
W  ubiegłych dniach w ysła ł rolnik St. 

Buchholz z Gostyczynia sw ego robotnika 
M. Sześciaka na targ_ do Tucholi celem  
sprzedania większej ilości ziemniaków. Po  
sprzedaży, aby mu się czas nie dłużył, wszedł 
sobie do pewnej, restauracji i tam w  gronie 
tow arzyszy „gruchnął’1 sobie parę. Po pew 
nym czasie znaleziono go na ulicy w takim 
stanie, że musiał się nim zaopiekować poste
runek policji państw. Nazajutrz, gdy go w y 
puszczono z aresztu,'sprzedał konia, należą
cego do sw ego pana i z uzyskaną kwotą 
Ulotnił się w  niewiadomym kierunku. Policja 
w szczęła  energiczny pościg.

S w  e t o  d z i e c i  O c h r o u K i  —  f i w i a z d n a  d z i a t e k .
Radzyń, w grudniu 1926 r.

W niedzielę, dnia 19-go bm. urządziła tut.
Ochronka w ystęp  dzieci — jasełki.

U roczystość udała się znakomicie, dzięki 
dobrej organizacji inicjatorów, a szczególnie 
dzięki przygotowaniu dzieci do występu przez 
Siostry Służebniczki, które dziećmi pięknie i 
umiejętnie umieją sj zająć.

Program uroczystości był dosyć obszerny, 
tak, że uczestnicy byli bardzo zadowoleni.

Przedstawienie rozpoczęło się deklamacja
mi dzieci i to: „Nocna cisza*’, „Cicno w ietrzy
ku*’, „W B etieem ’* i śpiewem „Judzką krainę",
Po deklamacjach nastąpiło oaegranie „jase
łek” pt. „Kolenda maluczkich”, które dzieci 
bardzo ładnie w ykonały dzięki dobremu po
przedniemu w ćwiczeniu przez Siostry Slużebn.
Po Jasełkach, które były  głównym punktem 
programu, w ystąpiły  dzieci na scenie z ćw i
czeniami gimnastycznemu które, jak na małe, 
przedszkolne dzieci, nadzwyczaj dobrze w y 
padły.

Na zakończenie wiecż®i% u;ódegrały dzie
ci sztuczkę „Tajemnica”, dostosowaną do w ie
czoru gwiazdkowego, następnie tańczyły ma
zura . -  krakowiaka. W ieczorek zakończono 
odśpiewaniem „Cicha noc”,

Ogólnie dzieci grały bardzo dobrze i moż
na zauważyć, że z roku na rok praca postę
puje naprzód, jak zaznaczył Kurator ochron
ki,' ks. prob. W ojciechowski w  swein podzię
kowaniu za pomoc i udział w  przedstawieniu.
Ks. probszcz przedstawił, że teki zakład 
przedszkolny jakim jest ochronka, w ychow u
je na dobrych synów  Ojczyzny i posłusznych 
rodzicom dzieci. Lecz w pracy, którą pro-\
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wadzą z wielkiem poświęceniem  Siostry Słu
żebniczki, a nie jest to łatw a praca, musi po
magać i ' społeczeństw o i przedewszystkiem  
rodzice dziatek, uczęszczających do tego za
kładu.

Uznapie należy się Towarzystwu Śpiewu  
„Harmonji”, które w yłoniło ze sw ego kółk>a 
m uzycznego kilku członków, dla upiększenia 
wieczorku prżez odegranie kilku utworów, mu
zycznych.

O byw atelstw o miasta Radzyną i okolicy 
też dopisało i staw iło się', licznie, ażeby zo
baczyć w ystęp naszych najmniejszych..

W poniedziałek, dnia-20-go bm. popołudniu 
odbyła się, jak corocznie, gwiazdka dla dzieci 
Ochronki, które obdarowane zostały podar
kami gwiazdkowemi.

Po urządzonem w  niedzielę przedstawieniu 
otrzymali dzieci jakoby nagrody za . prace. 
Siostry Służebniczki przygotow ały .gwiazdkę 
z w ielką starannością, ażeby nic nie brako
wało i ażeby dzieci jaknajlepiej zadowolnić. 
Podczas gwiazdki w ypow iedziały dzieci kilka 
ładnych w ierszyków .

Obecni byli ze strony kuratorium ochronki 
— przew odniczący. ks. prob W ojciechowski, 
ze strony miasta p. burmistrz Kirstein i ro
dzice gron? dziatek. Bwiazaka w ypadła ku 
ogólnemu zadowoleniu rodziców i dzieci. Do 
rozwoju naszej ochronki przyczynia się bar
dzo dużo miasto, które , przychodzi ochronce 
z pomocą materialną, udzielając jej do użyt
ku domu, w olnego św iatła, opału, pieniędzy 
i t p .

W ręce żydow skie. Onegdaj sprzedał sw ą  
własność, dom z piekarnią, p. Fr. Jabłoński 
żydow i z Kongresówki. Cóż na Ten fakt oby
w atelstw o z Tucholi? Przecież nie chcemy, 
aby w  naszem potokiem m ieście zagnieździło 
się iydosfw o.

Celem poparcia budownictwa mieszkanio
w ego pow zięły  korporacje miejskie następu
jącą uchwałę:

Place budowlane położone przy szosie  
świeckiej oddaje miasto osobom, chcącym 1 
budować pod raastępującemi warunkami:

Cena sprzedaży w ynosi % ceny przedwo
jennej, licząc zloty' na dawn. tnrk. niem. Jed
na osoba może nabyć najwyżej dwie parcele 
budowlane i obowiązuje się na każdej par
celi pobudować w przeciągu 2 lat od daty 
zawarcia um owy dom m ieszkaniow y według  
poniżej podanych warunków. Kupujący po
winien, aby M agistratowi w p ływ  na wygląd  
ulicy umożliwić,; przy pertraktacji o cenę 
kupna przedłożyć rysunek, z którego wynika, 
w ygląd fasady domu, mającego być staw io
nym frontem d!o ulicy, jakoteż wygląd oplo- 
cenia realności od ulicy. Parcela przechodzi 

ma w łasność kupującego dopiero po ukończe
niu budowy w  surowym  stanie. Kupujący 
obowiązuje się na nabytej parceli w  przecią
gu dwóch lat od daty um ow y wybudować 
dom mieszkalny, gdtybyi zaś tego, pomimo 
przyznanego mu kredytu rządowego, nie uczy
nił, cała cena kupna, wpłacona przy zaw ar
ciu um owy w r a z ‘z kosztami przepada, a plac 

Tmdowlany przypada miastu z powrotem bez 
żadnegp odszkodowania; gdyby zaś kupują
cemu kredytu rządowego nie przyznano lub 
też przeszkodziła pobudowaniu domu siła 
w yższa, to także przypada ów  Plac budow
lany mtestu z powrotem, a miasto zwraca 
cenę kupna z ustawow ym  procentem.

Cena kupna może być spłacona w  ciągu 
30 lat ratami w  w ysokości 2—3 proc. od ceny  
kupna przy odsetkach 4 proc. w  stosunku 
rocznym od pozostałej ceny. P rzy zapłaceniu 
całej ceny kupna w  dniu zawarcia kontrak
tu, cenę redukuję się ma 50 proc. Jeżeli bu
dow a będzie wykończona, t. zn. ubikacje bę
dą zdatne do Zamieszkania w  przeciąga dwóch 
lat, licząc od dnia zawarcia kontraktu, 
natenczas pozostała cena kupna będzie a- 
nulowana; o de wybuduje dom prędzej 
przynajmniej dwumieszkaniowy, śkładający 
się z mieszkania po 3 pokoje z kuchnią, na
tenczas parcela zostanie całkiem darowana1. 
Gminie miejskiej przysługuje prawo odkupu 
sprzedanej parceli w  razie, jeżeliby każdo
razow y w łaściciel chciał ją sprzedać, o ćzem  
jest zobowiązany listem  poleconym zawiado
mić Magistrat. Prawo odkupma za cenę wpła
ty  przysługuje gminie miejskiej w  ciągu 1 
miesiąca, licząc od dnia otrzymania wspom
nianego zawiadomienia. O ile parcela nabyta  
za gotówkę lub na sptoty jeszcze nie będzie 
zabudowana, to ceną odkupu jest cena fak
tycznie. zapłacona bez doliczenia zapłaco
nych procentów, a o ile jest już częściow o  
lub zupełnie zabudowana, to  cenę odkupu 
oznaczą rzeczoznaw cy przez obie strony za
wezwani. W razie, g d y b y . rzeczoznaw cy nie 
ugodzili się, powołują superarbitra. W razie 
braku zgody co do osoby superarbitra, należy  
o w yznaczenie takowego zw rócić się do pre
zesa  Sądu Okr. w  Chojnicach. W ten sposób 

ustalona kwota winna być w ypłacona przez 
Magistrat w  ciągu 14 dni. licząc od dnia w y
dania orzeczenia przez rzeczoznaw ców . Orze

czenie rzeczoznaw ców  ma dla strony skutki 
prawomocnego wyroku sądowego.

KOŻLINKA. pow. tucholski.
INeszczęśliwy wypadek. Obywatel tut., 

Józef Wagner, syn rolnika G. W„ schodząc 
ze schodów upadł tak nieszczęśliw ie, że zra
nił sobie poważnie rękę. W edług ośw iad
czenia lekarza ręka będzie musiała być am
putowana.

B a c z e w s k ie g o
nalewki na owocach:

Dereniówka 
Jariębi&ka 

Morelówka 
O rzechówka

Pom arańczow a niesłodzona  
Ja r n ió w k "

W iśniow a niesłodzona
Wytrawne:

Derenlak 
Jarzębiak  

^  larn iak

9440

J
RYTEL.

Na polowaniu upolowano — złodzieja. W
nccy na 20 grudnia .urządzono tu polowanie 
przy św ietle księżyca. M yśliw i na stanowi
skach w  zasadzce, z w ielkiem  naprężeniem  
w yczekiw ali na swoją zdobycz. Naraz spło
szony przez naganiaczy jakiś m ężcz. począł 
biec co tchu z pola do lasu, by  tam widocz
nie szukać sobie schronienia. Jeden z m y
śliw ych w  mniemaniu, iż chodzi tu o kłusow 
nika, udał się w  pogoń za nim. Gdy na kilka
krotne zaw ezw anie uciekający nie stanął, od
dano strzał na postrtaoh. W tenczas osobnik 
w idząc się straconym poddał się. Ku ogól
nemu przerażeniu stwierdzono, że ma się do 
czynienia ze złodziejem niejakim Nakielskim, 
pochodzącym z Krzyża, który się dopuścił 
tej nocy kradzieży na szkodę gospodarza p. 
Kremskiego z wybudowania Rytla. Łup ode
brano i oddano pokrzywdzonemu, gospodarzo
wi, *a opryszka w  ręce tut. policji.

CZERSK.
Z "tow. Nauczycieli, W  os‘atnich dniach 

odbyło się walne zebranie S tew . Chrześci- 
j ińsko N arodowego • N auczycielstw a: Zebra
nie zagaił przewodniczący p Brzeziński ha- 
s etń „Bóg ; O jczy zn  *. Nasamprzód nauczy
cielka p. Gliszczyńska w ygłosiła  referat na 
temat „W ychowanie narodowe-’, poczem na
stąpiło odczytanie komunikatów. Następnie 
przystąpiono do wyboru now ego zarządu. Po 
dłuższej dyskusji pozostawiono nta rok 1927 
dotychczasow y zarząd. Postanowiono rów - 
nież urządzić teatr i zabawę w miesiącu lu
tym . Zebranie zaszczycili §wą obecnością

p. burmistrz oraz kierownik szkoły w ydzia
łowej. Do komisji teatralnej wyprano pp.:, 
Gliszczyńską, Duszyńską, Mtazura, Mazur
skiego i Ortyńskiego.

CHOJNICE.
Smutna gwiazdka. W wigilję Bożego Na

rodzenia o godzinie 12-ej w  południe, w ybuchł 
pożar w  domu. przy ulicy W ysokiej nr. 2.1 
wskutek zapalenia .się drzewa, złożonego za 
piecem. Zaalarmowana straż pożarna sta
nęła w krótce ma miejscu, której przy ener
gicznej pracy udało się pożar ugasić. Jedna
kowoż spaliła się jedna połowa dachu oraz 
mieszkanie, w  którem ogień powstał. Rze
cz j  ruchome udało się w yratow ać. — P o -, 
zbawiona dachu rodzina została w ieczo
rem tego dnia umieszczona przez tut. Magi
strat w  innem mieszkaniu przy ulicy' Strze
leckiej.

SWORNEGACIE, pow. ch ojn ick i.

Strzelanie Tow. W ojaków. P ierw sze strze
lanie o nagrody odbyło się  w  tut. Tow. P o
w stańców  i W ojaków w  niedzieję dnia .19 bm. 
Pierw szą nagrodę zdobył tutejszy , nąuczyf ie>'■ 
p. Trzebiatowski, drugą komendant p. Joa- 
chimczyk, trzecią Cholewiński. Strzelało na- 
ogół dość sprawnie i razem około 32 człon
ków. C ześć naszym wojakom!

TCZEW.
Jeszcze o wypadku holownik? „Rybak” 

i lichiug morskich „Edek" i „Stefek". Holow
nik polski „Ryoak*’ T-wa W is ła -B a łty k  
w  T czew ie przerwał rozpoczęte holowanie 
lichtug morskich Edek i Stefek, z któremi miał 
się udać do Pargas (Finlandja). G wałtowny  
wiatr w  dniu 18 bm. w yw ołał urwanie się 
holu, przyczem na Steiku złamała się winda. 
Rybak ukrył się do Gdańska, Iichtugi zaś po
zostały na morzu, na kotw icy. 20-go Rybak 
wprowadził do portu gdańskiego usżkod^pne- 
go Stefka, 22-go zaś Edka. Straty sa nie
znaczne. Obecnie żegluga do Pargas llchtn- 
gami już jest niemożliwa z powodu lodów, 
w obec czego Iichtugi otrzymtaią zapewne 
przeznaczenie do jednego z  portów duńskich. 
Na holowniku i obu lichtugach pozostaje jesz
cze na trzy m iesiące niemiecka załoga z Hafn-1 
burga.

W pływ  pochodu lodów  na życie  portow.ę 
w  Tczewie. Powierzchnia sunącej k ry  zajmu
je już przeszło połow ę zwierciadła rzeki. Ho
lownik. Meta już nie mógł w yciągnąć berfi- 
nek pod prąd W  porcie w ciąż jeszcze sa 
iichtugi morskie Antek i Bolek, oraz cztery, 
berlinki. Ładowanie trwa dalej. Jutro ocze
kiwane są z dołu łamacze lodów  (rządowe), 
które odprowadzą promy przystaniow e i. 
część berłinek do portu zim owego w  Tcze
wie, załadowane zaś berlinki i Iichtugi mor
skie do Schiewenhorst i do Gdańska. Od 
jutra aż dó stanięcia W isły, wzgl. przejścia 
kry praca w ' porcie będzie przerwana.

Konfiskata 5 000 dolarów. Aresztowanie 
kop ca w arszaw skiego w  Tczewie. W  pocią
gu idącym z W arszaw y do Gdańska policja 
aresztowała w  niedzielę, dnia 26 bm. podczas 
rewizji granicznej w  T czew ie kupca w ar
szaw skiego Borucha Zylbermana. Zylberman 
usiłow ał przew ieźć przez granicę 5000 dola
rów, które miał zaszyte w  marynarce.

ŁĘG.
U roczystość gwiazdKOwa naszych malucz

kich. Za staraniem tut. ochronki odbyła się 
w  niedzielę dnia 19 bm. na sali p. W ojewódz
kiej uroczystość gw iazdkow a naszych ma
luczkich. Na program wieczorku Złożyły się 
śpiew, deklamacje, teatrzyk Pt. „Lizus” j ży 
w y  obraz. Całość w ypadła bardzo dobrze. 
N>aiwięcej uciechy w yw ołało  dwóch chłop
ców  w  postaci diabłów, którzy sprawili w i
dzom dużą uciechę. Za urządzenie tak wspa
niałego wieczorku należy się tut. ochronce 
słuszne uznanie.

GDYNIA.
Montaż elektrowni portowej w Gdyni. W 

dniu 21 bm. Stocznia Gdańska przystąpiła do 
montażu maszyn elektrowni portowej o mocy 
500 KWA, oddanie której do eksploatacji prze
widziana jest za jakieś dwa miesiące. Jedno
cześnie też trwa w  dalszym, ciągu w ew nętrz
ne wykańczanie gmachu elektrowni.

Uruchomienie elektrowni portowej, bar
dzo potrzebnej dla uniezależnienia się portu 
od innych instytucy.i, wpłynie też w  znacznej 
mierze na wydajność pracy istniejących iuż 
dźw igów  m ostowych, onaz pozwoli na" nie
zw łoczne stawianie dalszych dźwigów,

Silne wiatry w  Gdyni. Od paru dni, po 
znaczniejszych opadach śniegu obniżyła się 
temperatura, przy poważnej zaś i stałej zw yż- 
ce barometru, dochodzącej 777 m /ni zaczęły  
się dość silne i poryw iste w iatry z Kierun
ków  wschodnich. W związku z temi wiatr::- , 
mi fala w  porcie jest aość Znaczna, gdyż cho
dząc przez otwarte miejsc? oraz przelewając 
się przez prowizorycznie ustawione kesony, 
dochodzi dio samego nabrzeża. W dniach 
też 21 i 22 bm. zachodziła nawet obawa, ze  
trzeba będzie odprowadzać statki od molo na 
redę, jednak przy ponownem cofnięciu się 
wiatru od północno -  wschodniego ku w scho
dniemu kierunkowi, okazało się tn zbytecz- 
nem i statki bez przerwy ładow ały nada!.
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Kronika
OBUDZIĄI>Z, 28 go grutin a 1926 r.

KHJE1DMZT2 w torek  28 Młodzianków  
, • Środa 29 Tomasza tisk .

Wschód słońca 8 13. zachód 15 50 
Wschód księży oa 24,40 z a oho u 12 4q

— ** DYŻURY NOCNE APTEK. Od 25 do 
3 grudnia rb apteka pod „Orłem" ul. 3 go 
Maja 25, teł. 360.

*—** STAN POGODY. Temperatura naj
w yższa wynosiła wczoraj w W arszawie—4°.L  
najniższa —5°.6. W Zakopanem w  dniu w czo
rajszym było pogodnie, temp. zrana wynosiła  
— 18°, najniższa, nocy ubiegłej — 169, najwyż
sza onegdŁj —6°. Pokrywa śnieżna osiągnęła 
23 cm. grubości. W Krynicy było również 
pogodnie. Odpowiednie temperatury w yno
siły  — 10°, — 16°, — 3°. ■ '

Prawdopodobny przebieg pogody w  dniu 
dzisiejszym: chmurno, na północnym w scho
dzie dość pogodnie. Temperatura na zacho
dzie kraju około —2° w  środku do —5°. W  
dalszym ciągu poniżej — 10° na północnym  
wschodzie i w  gó"ach. N ad-m orzem  tempe
ratura w  pobliżu 0°. W cigu dnia nieznaczne 
ócieplenie. Umiarkowane mrozy w  południo
wej części kraju. Słabe wiłhtry o kierunkach 
lokalnych.

__** STAN WODY w Wiśle pod Gru- 
dziątlzeiu wynosił w  dniiu wczorajszym 
1,58 mtr.

—** KALENDARZYK TEATRALNY. 
W torek, dnia 28. 12. — teatr nieczynny. 
Środa, dnia 29. 12. — teatrAiieczynny. 
Czwartek, dnia 30. 12. — „Dobrze skrojony 

frak". Początek o godzinie 8-mej.
Piątek, dnia 31. 12. — „Wielki bal sylw estro

wy". Początek o godzinie 10-ej w ieczo
rem.

Sobota, dnia 1. I. 1927 r. po poł. o. godiz.
4-tej „Ułani Księcia Józefa". Ceny
miejsc najniższe od 50 gr. do 2 zł. 

Sobota, dnia 1. I. 1927 r. wlecz, o godz.
8-ej „Ten, którego biją po twarzy".

Niedziela, dnia 2. I. 1927 r. pot. o godz.
4-tej „Podatek m ajątków  

Niedziela, dnia 2. I. 1927 r. w . z. o> godz. 
8-ej „Dobrze skrojony frak".

CO GRAJĄ W KINACH.
—■** KINO „ORZEŁ4’ demonstruje jeszcze 

tylko do wtorku włącznie arcyw esoly  film pt. 
„Don Kiszot” z niezrównanymi komikami duń
skimi Pat i Patachonem. Ponadto dramat 
erotyczny z życia wiedeńskiej arystokracji pt. 
„Walc Straussa”. Riazem 22 aktów. W krótce: 
„Czarny Orzel“ z Rudolfem Yalentino.

— ** Z TEATRU MIEJSKIEGO. „Dobrze 
sKrojony frak’*, ta w iecznie aktualna satyra, 
pełna humoru, w yw ołującego wybuchy śmie
chu, nic też dziwnego, że publiczność zebra
na bawi się wyśm ienicie, oklaskując w yko  
naw ców  rzęsistem i brawami. „Dobrze skro
jony frak" ukażę się po raz drugi na naszej 
scenie w  nadchodzący czwartek. Początek
0 godzinie 8-mej. Sprzedaż biletów w  dzien
nej kasie „Wielkopolanka" rozpoczęta.

W piątek z powodu zapowiedzianego Balu 
Sylw estrow ego i dekorowania całej sali te
atralnej przedstawienie nie odbędzie się.

W sobotę z powodu dnia noworocznego 
afisz zapowiada dwa przedstawienia. Ażeby  
w ięc w ystąpić godnie, fok rozpoczęty będzie 
przepyszną .krotochwilą, urozmaiconą śpie
wami i tańcami „Ułani księcia Józefa”,. Kro- 
tochwila obchodzić będzie w  dniu tym uro
czyste  jubileuszowe przedstawienie. Ażeby 
ją uprzystępnić w szyśtk. ceny miejsc zniżono 
do miijinium od 50 gr. do 2 zł., Wieczorem  
na repertuarze po raz trzeci sztuka Andreje- 
w a „Ten, którego biją po tw arzy”.

W niedzielę dwa przedstawienia popołu
dniu po cenach zniżonych „Podatek majątko
w y ”, wieczorem niezawodny „Dobrze skro
jony frak”.

— 1** WIELKI BAL SYLWESTROWY urzą
dzony staraniem artystów Teatru Miejskiego, 
który odbędzie się z piątku na sobotę, ma już 
zapewnione powodzenie. Program obfity i 
doborowy. Dwie orkiestry przygryw ać bę
dą stale do tańca. N iem ałą atnakcą będzie 
loterja, 1000 w artościow ych fantów rozlosuje 
publiczność między siebie. W szystkie w ięk
sze iirmy przesyłają drogocenne i pamiątko
w e fanty, spis których podamy w  następnych 
numerach. Okazale wystąpiła znania firma 
„Pomerania”, której przedmioty będą nielada 
przynętą przy losowaniu. Przypominamy, że 
bal ze względu na dobór tow arzystw a, jak
1 ilości uczestników odbędzie się tylko za za

proszeniami, po które trzeba się zwracać do 
kancelarji teatru. Początek o godzinie 10-ej 
wieczorem — koniec rano.

• WYJAZD TEATRU. Dziś, w e wtorek, 
dnia 28-go grudnia br. zespół wyjeżdża do 
Wąbrzeźna zę . świetną krotochwilą urozmai
coną śpiewami i tańcami „Ułani księcia Jó
zefa".

W środę, dnia 29-go w  Brodnicy — farsa 
„Noc przedślubna'1 M. Fijałkowskiego.

— ** Z  ŚWIĄT. Utrzymująca się mroźna 
pogoda nadała w  tym roku świętom Bożego 
Narocizenia klasyczny wygląd. Św ięta tego
roczne b y ły  takie, jakiemi je chcą mieć poeci, 
takie, jak o nich opowiada się w  bajce, a w ięc 
o wyiskrzGiiem krociami gwiazd niebie, o 
skrzypiącym śniegu pod stopami spieszących  
przechodniów o Jaskrawo św iecącem  w  po
łudnie słońcu.

'Św ięta  tegoroczne naogół upłynęły spo
kojnie. Poza nadmiernem zaglądaniem do kie
liszka, które w następstw, w yw ołało  interwen 
cję policji, nastrój świąteczny ulicy grudziądz

kiej-w yrażał się raczej w dźwiękach dyskret- ' 
nie granych na harmonijkach lub innycb ' 
mandolinach modnych charlestonów, których 
melodje dziwnie przypominały Polkę w  szaf
liku. '

Piękne tło zim owe w  wieczór wigilijny i 
i p ierw szy dzień świąt zasnuło się gęstą mgłą 
w niedzielę popołudniu. , Mgła w  grudniu w e
dług opinji nieurzędowych m eteorologów, 
jest zapowiedzią silnych mrozów

Wśród m gły szarej przypominającej sza
rzyznę dnia codziennego, kończyły się tego- * 
roczne święta. Św iąteczne tłumy w  przed- 1 
dzień czekającej ich pracy codziennej koń
czy ły  święta, zapełniając do ostatniego miej
sca iiczne zakłady rozrywkowe, żałując, że 
piękne święta tak szybko mijają.

— *♦ PALACZE MAJĄ GLOS! W  ostat
nim czasie zauważyć można w  handlach do
tkliwy brak wyrobów  tytoniowych, zw łasz
cza tańszych gatunków, co dało się w e znaki 
W okresie zakupów gw iazdkowych, kiedy to 
istniał specialny popyt ma cygara w  mniej-

G w a i f a  w  S i u d z i e  Oclł tn cztj  Straży rcźarnej.
Nasza S traż Ogniowa zwyczajem do

rocznym dzieliła się wczoraj wieczorem 
również o-ptatkiem.

Na uroczystość gwiazdkową, która u- 
rządzoną została w hotelu „Pod Złotym 
Lwem”, przyb. przedstaw, i zainter. w szyst 
kich w arstw  społeczeństwa. Wieczorek 
zagaił przemową kierownik straży p. Ra
szewski, witając przybyłych na skromną 
uroczystość gwiazdkową, która staraniem 
wielkiej części społeczeństwa stała się dla 
strażaków  jak i ich rodzin wspaniałym ob
chodem wigilijnym.

Pan Prezydent Włodek, w  krótkich sio 
wach podniósł zasługi strażaków-ochotni
ków, składając serdeczne życzenia w ich 
dalszej owocnej pracy. Następnie komen
dant Straży p. Raszewski w ręczył krzyż 
srebrny p. Prezydentow i za położoną pra
cę i zasługi na niwie pożarnictwa.

Za dziesięcioletnią służbę w  pożarnic
twie udekorowani zostali odznaka PP. Ro
manowski i Dyc. Chór strażacki wyko
nał śpiewy kolend gwiazdkowych.

Dalej p. prezydent W łodek w imieniu 
M agistratu w ręczył skromną gratyfikację 
dziesięciu strażakom, którzy na 42 razy 
stawili się na glos syreny:

Kamiński oddziałowy 36 razy, Kamińśki 
prądowniczy 40, Szczepański plutonowy 
35, Kamiński strażniczy 35, Sehwertz od
działowy 34, Siuda prądowniczy 33, Bro
mki plutonowy 32, Kleszczyński strażak 
32, Brzozowski zaśt. naczelnika 31, Ka
miński plutonowy 31 razy

Następnie odegrano sztukę amatorską, 
poprzedzoną deklamacjami i monologami.

Najmilszą niespodzianką było dla wszyst 
kich rozdawanie podarków, fundowanych 
przez społeczeństwo.

Zaznaczyć należy, że podczas uroczy
stości zjawili się na sali, entuzjastycznie 
witani, przedstawiciele naszych władz, 
którzy nie omieszkali bawić się razem Ze 
strażakam i aż do samego rana.

Obdarowani szczęśliwcy wracali w  
podniosłym nastroju do swoich domów.

Przechadzka świąteczna.
Rozpoczynamy od Rynku, gdzie gusto

wne dekoracje okien w ystaw ow ych domu 
tou trowego braci Korzeniewskich zw ra
cały uwagę przechodniów. P rzy  ul. P ań
skiej przedewszystkiem  okna w ystaw ow e 
znanej firmy Wł. Kulerski, Sadowskiego I 
Gussmana przyciągały liczne rzesze cie
kawych. P rzy  ul. W ybickiego podpada o- 
Lok pięknej w ystaw y firmy Domachow* 
skiego, efektowna w ystaw a Szmechla i 
Rosnera oraz galanterii męskiej Nowac
kiego. A tu smakołyki Aschenhofa się po
lecają, by jak ślinka pobudzać apetyt w  bo 
gatej w ystaw ie starej i znanej firmy. Mar
chlewski i Zawadzki. Nie brak też prze
chodniów przed w ysatw ą księgarni braci 
Bażańskich i składu delikatesów W. Jur
kowskiego.

I kiedy przebijając się w powrotnej 
drodze przez ul. Lipową i Wybickiego, 
S tarą ifd. widzimy w  Rynku jeszcze po
żądanie pań — kapelusze u E. Lubomskiej, 
by na Mickiewicza stanąć w  Pol. Io w . 
Ełektr., a skoczyw szy na 'kieliszek „czy
stej” lub innej „farbowanej” do sympa- ! 
tycznej restauracji Matuszewskiego oraz I

po słodycze do znanej firmy Venetia, po
lecić kupno zegarków i srebra u p. Jasiń
skiego przy ul. Mickiewicza oraz u Wikto
ra Kruszewskiego przy ul. Wybickiego.

Przechodząc dalej ulicą. Trzeciego Ma
ja oglądamy zabawki u p. Barbary Pel- 
iowskiej oraz E. Strassburgera, by skrę
cić na Toruńską, gdzie firmy bławatów 
Powałowskiego i Wiktora Szulca zachę
cają wyborem, dalej męską' bielizną Żmi
jewski oraz salonem mód p. Wasilewska.

Efektowna w ystaw a starej i znanej w  
naszem mieście firmy F. Kruszona poleca 
w wielkim wyborze w yroby tytuniowe, ja 
ko też galanteryjne.

Nie można też pominąć bogatej w ysta
w y drogerji kosmetycznej Ed. HanCzew- 
skiego oraz składu kolonialnego firmy W. 
Nowakowski.

Chcesz kupić sobie fortepian, wielki 
masz wybór w składzie Sommerfelda przy 
ulicy Groblowej, który ci do domu przy
wiezie Schimmelfeiinig, a zabezpieczy 
Vesta lub Poznańsko-Warszawski Bank 
Ubezpieczeń p. Samolińskiego.

/A L .;,

Pogrzeb ś. p. Stanisława Michalskiego.
W  dzień wigilijny złożono do grobu zwłoki 

zasłużonego patrjoty pomorskiego. Społe
czeństwo grudziądzkie oddało zmarłemu 
cześć, jaka mu się przynależała.

O godz. 8 w  domu żałoby przy Toruńskiej 
12 zebrali się najbliżsi znajomi, aby pożegnać 
się na zaw sze z drogim przyjacielem. Umar
łego utożno w  trumnie w  zielonym mundu
rze oficera Polskiej Policji P lebiscytow ej; przy 
piersi widntał Krzyż Pomorski, jeden z roz
dzielonych tylko 90 O godz. 8,30 nastąpiła 
eksportacja zw łok do kościoła iarnego. Kon
dukt. żałobny prowadził spowiednik zmarłego 
ks. dziekan Dembek, Filomata Pomorski i ska
zaniec z procesu toruńskiego Filomatów i Fi
laretów  Pomorza,, którego 25-lecie Toruń obr 
chodził uroczyście w  wrześniu br. Ks. dzie
kan Dembek odprawił również . mszę żałobn. 
Nad trumną chylił się sztandar Powstańców  
i W ojaków.

Po reąuiem prowadził ciało przy dźwię
kach orkiestry 64 pp. na ostatnie miejsce spo
czynku w  asyście ks. krof. Banieckiego z 
Chełmży, przyjaciela zmarłego i ks. Dr. Dą
browskiego proboszcz w ojskow y mjr. ks. Łę- 
sa , współdziałacz- plebiscytow y, również po
chodzenia z Sztumskiego, jeden z tych nieste* I 
ty  niewielu, którzy nie opuścili swego tru
dnego stanowiska i w ytrwali na niem aż do I 

ukończenia akcji plebiscytowej, co należy 1

grubo podkreślić. Trumna nikła w  zieleni, 
nad którą górował olbrzymi wieniec, złożony  
przez kolegę Filomatę i przyjaciela p. apt, 
Szczerbickiego z nąp:sami na w stęgach: 
„Związek Filomatów Pomorskich” i jego 
wyniosłem  hasłem: „Ojczyzna, nauka, cnota". 
Za rodziną zmarłego kroczyli koledzy Filoma
ci, za nimi pp. oficerowie z prezesem K. O. R. 
p. mjr. rez. Pm uetem  na czele —* wielu z nich 
to również oficerowie plebiscytowi. Związek 
Pow stańców  i W ojaków reprezentował ko
mendant wojewódzk' p. kpt. rez. Józef Goga, 
również .oficer P- P. P.

W orszaku żałobnym zauważyliśm y p. I. 
Prezydenta Miasta p. J, Włodka, prezesa Okr, 
Urzędu Zientsk. p Rossa, przedstawicieli kor
poracji . miejskich, instytucji, tow arzystw  i 
wielu b. działaczy plebiscytow ych i w ybit
niejszych osób z społeczeństw a grudziądzkie
go, które uważały za swój obowiązek oddać 
ostatnią przysługę zasłużonemu Pomorzani
nowi.

Z głuchym jękiem spadały na trumnę ka
w ały  zmarzłej grudy, grzebiąc Dod sobą na 
zaw sze prochy Filomaty, Imię śp. Stanisława  
Michalskiego w yryte, będzie po w sze czasy  
głęboko w  księdze dziejów walk o wolność 
''■■morza.

szych opakowaniach po 25 i 50 sztuk. Z po
wodu braku takich paczek, konsument, przy
chodzący dc sklepu w  zamiarze kupna pre
zentu gwiazdkowego, odszedł z niczem, roz
żalony ponadto, że niema tych rzeczy, do 
których nawykł w  okresie prywatnej fabry
kacji tytoniu. W ten sposób niezadowolone 
są obie strony, konsument i kupiec, który 
w  dodatku n ie zrobił w iększych obrotów  
w  okresie gwiazdkowym, jedynie tylko z te
go powodu iż nie mógł klijenta obsłużyć. 
Opakowania cygar po 100 sztuk są naogół 
niepraktyczne, gdyż przeważnie przekracza
jąc możność finansową przeciętnych kupują
cych. Otóż stwierdzić należy, że zarząd Mo
nopolów Państw owych nie czyni literalnie 
nic, by szerokie rzesze amatorów cygar za
dowolić. Nie uwzględnia się w ięc absolutnie 
popytu lokalnego, mimo, iż dałoby się bez 
w iększych trudności uskutecznić to, obdziela
jąc przedewszystkiem  hurtownie gatunkami 
które są na ogół pokupne. Pomijając wspom
niane niezadowolenie, należy podkreślić, że 
ponosi tu wyraźne straty i Skarh Państwa, 
gdyż obroty monopolu sa przez to dużo mniej- 
sze. Również zauważyć można brak pośred
niej wielkości opakowania papierosów, gdyż 
pndełka po 100 i po 20 sztuk nie wystarczają  
absolutnie; wielki i stały popyt miałyby na
tomiast paczki po 50 sztuk. W dodatku za
znaczyć trzeba, że zarząd Monopolu nie 

■ uwzględnia również życzeń lokalnych konsu
mentów i dostarcza papierosy nia zamówienie 
hurtowni nie jakościowo, ale ilościowo — 
słowem  sprzedaje się to, co się zrobi bez 
przystosowyw ania produkcji w  kierunku za
potrzebowań Czas zatem, aby w  tej dzie
dzinie doprowadzić do radykalnych zmian ku 
lepszemu, gdyż stanowi ona poważne źródm  
dochodu Państwa r może mieć widoki w zra
stającego popytu tylko licząc się i zaspokaja
jąc w ym agana kupujących. W przeUwuym  
razie Monopol niszczy sw oje podwaliny.

_ * *  ALARM STRAŻY OGNIOWEJ.
W czoraj o godz. 4 po poł. została zaalar
mowana tut. Straż ogniowa na ulicę W y
bickiego róg Budkiewicza. Jak się okaza
ło, w  restauracji p. Radzickiego zapaliła 
się podłoga pod piecem. Przed przyby
ciem S traży ogniowej, pożar zdołano zlo
kalizować w łasnem i siłami. W iększych 
strat nie było.

—** TROCHĘ OSTROŻNOŚCI NIGDY 
NIE ZASZKODZI. Piotr Szymczak, zam. 
przy ul. Starej 18, zameldował w  I Komi
sariacie Policji Państwow ej, że jakiś nie
znany osobnik zgłosił się onegdaj do niego 
po odbiór paczki z towarem ogólnej w ar
tości 48 zł., podszywając się nieprawnie 
w rolę posłańca p. X., zamieszkałego przy 
ul. Kościuszki '28. Osobnik ten ulotnił się 
w  niewiadomym kierunku.

—** KRADZIEŻ t o w a r ó w  a p 
t e c z n y c h . W czoraj w  godzinach po- 
połudn. skradziono z wozu stojącego pod 
hotelem Dworcowym skrzynkę z zaw ar
tością towarów aptecznych wagi 17 i pół 
kilo, przeznaczoną dla drogerzysty p. Klim 
ka (Alchemja - Grudziądz). Skrzynia za
w ierała m ateriał apteczny na sumę 340 34.

Winę ponosi woźnica, który pozosta
wił wóz be? nadzoru.

Policja prowadzi dochodzenia w  ujęciu 
złodzieja.

—** Z NOTATEK POLICJANTA. Bo
lesław Lange, zam. przy Drodze Nowo
wiejskiej 1, donosi, że w restauracji p. Mu
rawskiego przy ul. W ybickiego 24. skra
dziono mu zloty zegarek. Dochodzenia w 
toku.

— *<Z Sa LI SĄDOWEJ. Za krzywoprzy
sięstw o 1 rok i 2 miesiące więzienia. Przed 
Il-gą Izbą kam a sądu okręgowego w Gru
dziądzu w  dniu 21 grudnia br. na ław ie  
oskarżonych zasiadł Franciszek Kujawa, ro
botnik z Blądzima, powiatu św ieckiego, 
oskarżony o to, że gdy staw ał jako świadek  
w  sprawie karnej przeciwko Konradowi 
i Alfonsowi W ietrzykowskiemu w  Izbie karnej 
tutejszego Sądu okręgowego w  dniu 12-ym  
maja br. o znieważenie leśniczego p. Ada
ma Pirlda, zeznał pod przysięgą niezgodnie 
z prawdą, i to na niekorzyść znieważonego  
p. Pirkla. Rozprawie przewodniczył dyrek
tor Sądu okręgowego pan sędzia Łącnecki, 
oskarżał prokmator p. dyr. Mayzel.

Po przeprowadzonej rozprawie i dłuższej 
naradzie ogłosił p. sędzia Lachecki wyrok, 
zasądzający Kujawę na 1 rok i dwa miesiące 
więzienia W  dalszym ciągu rozpraw zasą
dzoną została Józefa Kopkę z Blizna, pow. 
Grudziądz na 4 miesiące w ięzienia za kra
dzież 10 funtów mąki na szkodę p. Janiny 
Krajewskiej z Blizna, którą skradła z zam
kniętego mieszkania przez oderwanie kłódki 
od drzwi. Sąd postanowił Kópkowej karę 

warunkowo odroczyć na Przeciąg diw,óch lat.
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Z życia pitycziiiie
BOŻE NARODZENIE W  GARNIZONIE 

GRUDZIĄDZłKIEM.
Tegoroczne święta Bożego Narodzenia 

grudziądzki garnizon obchodzi} uroczy
ście. W e wszystkich oddziałach wojsko
wych zajaśniały ognie choinek przystrojo
nych przez poszczególne dowództwa, żoł
nierze zaś otrzymali skromne ale miłe po
darki gwiazdkowe.

W ieczerza wigilijna odbyła się w świe
tlicach pułków i oddziałów w piątek w ie
czorem. Do stołów zasiedli wspólnie do
wódcy, korpus oficerski i szeregowi. 
Przed w ieczerzą odczj; tano rozkazy świą
teczne władz wojskowych i list pasterski 
biskupa palowego W. P. do żołnierzy. We 
wszystkich oddziałach panował nastrój 

miły i serdeczny.
Poszczególne oddziały wojskowe od

wiedzili w czasie w ieczerzy wigilijnej 
pp. gen. gen. Kasprzycki i Ładoś oraz 
przedstawiciele władz cywilnych.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
NA W IGILJI KOMPANJI ZAMKOWEJ.

W  wieczór wigilijny Prezydent Rze
czypospolitej udał- się do koszar kompanji 
zamkowej na Bugaju.

Przybycia dostojnego gościa oczekiwa
li w piątek o godz. 5 po pot. oficerowie 
kompanji zamkowej z majorem Kłopotow
skim na czele.

P rezydent Mościcki przybył w otocze
niu w szystkich oficerów swego domu woj
skowego i zasiadł do stołu wigilijnego po
społu z żołnierzami, w śród których za
bawił całą godzinę.,

W  święta przyjęć na Zamku nie było.
Przebieg choroby małżonki P . P rezy

denta jest normalny i nie budzi obaw.

z genialagm A d o l f e m  M e n  j o n .  Oprócz tego zakontraktowaliśmy tygodnik
P A T I k E  Ł 6N A L , który ukaże się każdego miesiąca ze świeżemi nowościami.

Jako nalprograui

Dasze
rpłcHieBlacfc
z Bartelmessem w roi 

głów ne).

R azem  12 ak tó w

Iraiiciia willa tii s'rycbu faysia garnizonowego w Warszaw e

Ruch towarzystw

(rt.) Związek JNiższych Urzędników 
Pocztow. i Telegraf. (Koło Grudziądz) —
urządza w piątek, dnia 31-go grudnia 1926 
roku w  Hotelu pod Złotym Lwertj.przy ul. 
3 Maja o godzinie 8 wieczorem Zabawę 
Sylwestrową Maskową, urozmaiconą wie
loma niespodziankami, na którą przyja
ciół i sym patyków  zaprasza.

Z rncbn wydawniczego
22 Dama w  wagonie sypialnym. Maurice 

Decobra. „Lector -  Polonia" 1927 r.
Na półkach księgarskich ukazała się druga 

część trylogii znakomitego Maurice’a D eco
bra, kóry w ysunął się na czoło pisarzy fran
cuskich. Jest to rzecz sama w  sobie, acz- 
Kolwiek należy do trylogji. W  pierwszej po
w ieści p. t. „Książę Seliman” Decobra' opo
wiada nam barwnie osobliwe przeżycia Ge
rarda, księcia Selimana, który jedz^e do oj
czyzny „drapaczy chmur" i zdobyw a tam zło
te runo. Środowisko amerykańskiego świata 
potentatów finansowych, nakreślone jest w ier
nie i interesująco, sceny z palarni opium chiń
skiej dzielnicy N.-Jorku czy erotycznie przy
gody bohatera w  uroczem Palm Beach na Flo
rydzie, przykuwają uwagę czytelników.

Niemniej ciekawem jest tło drugiej po
w ieści „Dama w  wagonie sypialnym”, której 
akcja toczy się kolejno w  wielkich metro- 
połjach Europy, by przerzucić się następnie 
na daleki Kaukaz. Dantejskie niemal sceny z 
za kulis straszliwej „Czeki", opisane z foto
graficzną prawie plastyką, zostawiają wstrzą
sające w rażenie a straszliwa Irina Mura- 
w iew  praw dziw i markiza de Sade czerwonej 
Rosji — to postać, jakich niewiele spotyka się  
w e współczesnej literaturze.

Tłom aezenie znanego literata Kazimierza 
R ychłow skiego oddaje w iernie j artystycznie 
w łaściw ości oryginału. ty.

Dzieci Szatana. Stanisław a Przyby
szew skiego. „Lector - Polonia” 1927 r.

Ruchliwa firma wydawnicza We Lwowie 
„Lector - Polonia” wypuściła również i fa
scynujące zaw sze „Dzieci Szatana” Sta
w a Przybyszew skiego, jako dalszy ciąg w y
dania zbiorowego utworów pow ieściowych  
smakowitego pn»ty -  filozofa.

Tragicznie skończyła się noc wigilijna 
dla dwu chłopców kuchennych w oficer- 
skiom kasynie garnizonowem przy alei 
Szucha nr. 23.

Po skończonej w  kasynie wilii W acław 
Socha i Jan Teodorczyk zakradli się do 
magazynu dzierżawcy restauracji kasyna 
p. Pawiuka i zabraw szy stam tąd 5 bute
lek wódki, poszli na strych urządzić so
bie świąteczną libację;-

Nazajutrz rano starszy woźny kasyna 
Szakiel znalazł ich obu bez życia.

Socha był już skostniały zupełnie, l e -  
odorczyka udało się lekarzowi Pogoto
wia ^odratować. W stanie ciężkim odwie
ziono go do szpitala św. Rocha.

Obok zatrucia alkoholem obaj ulegli 
poranieniu wnętrzności szkłem, które do
stało się do butelek przy rozbijaniu ich.

Zbrodniczy czyn szofera w Walrszawie.
W  wieczór wigilijny, o ' goaz, 8-mej, 

przechodzący ulicą Próżną na rogu Ziel
nej Jakób Rozenblat zauważył zatrzym u
jący się samochód marki Ford, którego 
szofer szybko otworzył drzwiczki i w y 
prowadził na chodnik jakąś dziewczynkę 
płaczącą, poczem szybko odjechał.

Rozenblat zbliżył się do dziewczynki, 
którą okazała się 15-Ietnia Poła Zysberg 
(Elektoralna 31), a następnie odprowadził 
ją do komisariatu, gdzie złożyła następu
jące zeznanie;

W piątek około godz. 6-ej Zysberżan- 
ka, jako pracownica w  magazynie sukien 
przy ul. Białej 8, była posłana z gotowe- 
mi sukniami do kilku klientek. Na Nowym 
Świecie przed domem nr. 24 Zysberżanka

zbliżyła się do szofera jednego z samo
chodów i zapytała go, czy zawiezie ją za 
1 zł. na plac Żelaznej Bramy. Szofer zgo
dził się. Po przejechaniu miasta samo • 
chód zatrzym ał się gdzieś na drodze przy 
łesię. W ówczas szofer wszedł do środka 
i oświadczył dziewczynce:

— Dam ci coś zarobić.
Gdy Zysberżanka zaczęła płakać, — 

zuchwały szofer zagroził jej. W ówczas 
przerażona dziewczynka poddała się jego 
woli. \P o  dokonaniu zbrodniczego czynu 
szofer znowu ruszył do miasta i zatrzy
mał się dopiero na rogu ul. Próżnej i Zim
nej. Numeru samochodu Zysberżanka ani 
Rozenblat nie zauważyli.

Przepowiednie na rok przyszły.
Paryż, 20 grudnia.

(?) Słynna wróżka francuska, która rok 
rocznie około Bożego Narodzenia przepowia
da wsłuchanej w  jej słow a ludzkości w yda
rzenia na rok następny, i tym rażem. punktu
alnie stanęła do apelu.

Pani Alnane de Siva — bo o niej to mo
w a — która w  swoim czasie przepowiedzia
ła istotnie koniec wojny światowej, zapowia
da obecnie na rok przyszły wielkie feformy  
i „wielkie ożyw ienie w wewnętrznej i ze- 
wnętiznej polityce Francji.

Przewiduje nawet dla Francji zamach 
stanu, ale składa natychmiast uspokajające 
oświadczenie, że stary ustrój i dawna forma 
rządów się utrzyma.

Ponadto występuje ona z programem kata
strof, trzęsień ziemi, n ieszczęśliw ych w jpad-

ków  na kolejach, w  powietrzu, na w odzie  
itp.. które zresztą sami również możemy  
przepowiedzieć. Na uwagę jednak zasługuje 
jej przepowiednia, że  wśród Francuzów da 
się zauw ażyć „wielka surow ość obyczajów ”.

Inna nowoczesna Pythia, pani Fraye, uwa
ża rok przyszły, znajdujący się pod znakiem  
Saturna, i Słońca, za przynoszący szczęście. 
Francuzom zapowiada ona „stanowcze zw y
cięstw o franka” i powrót do normalnych sto
sunków na wiosnę. Musimy jej też uwierzyć, 
że w  dziedzinie radją poczernione będą dalsze
postępy, oraz, że  nieszczęśliw ych w ypadków  
brakować i w  roku przyszłym nie będzie. Nie 
możną też odmówić pewnego prawdopodo
bieństwa jej przepowiedni, że ludzie w  ro
ku przyszłym  będą jeszcze mniej grzeczni, 
niż obecnie.

Lecznicze własności gazów trujących.
Służba sanitarna armji amerjkańskiej 

stwierdziła podczas wojny, iż żołnierze, cier
piący na bronchit, katar chroniczny i influen
cę, po atakach gazow ych bardzo szybko przy
chodzą do zdrowia. Po wojnie postanowiono 
zjawisko to zbadać nieco dokładniejj, działając 
rozrzedzouemi gazami trującemi na zakata
rzonych pacjentów. Okazało się że słabsze 
fale gazów  trujących, zawierające chlor, po
siadały istotnie lecznicze własności. Ażeby 
jednak można było gazy trujące stosować 
Jako środek leczniczy, należało uprzednio 
zbadać kres w ytrzym ałości organizmu ludz
k iego-w obec chloru. Przeprowadzone w  tym  
kierunku badania w ykazały, że doza czystego  
chloru w  ilości 0,02 mil. gramów na 1 litr po
wietrza nie szkodzi organizmowi ludzkiemu. 
Po tem stwierdzeniu przeprowadzone szereg 
doświadczeń klinicznych, które odbyw ały się

w sposób następujący: kilkudziesięciu zakata
rzonych, kaszlących i przeziębionych żołnie
rzy izolowano w  sali, napełnionej rozrzedzo
nym według powyżej wskazanych norm chlo
rem. Po 3 godzinach pobytu w  atmosferze 
chlorowatej żołnierze czuli się zupełnie uzdro
wieni. Zachęceni znaKomitym wynikiem pier
w szego doświadczenia, lekarze amerykańscy 
zaczęli nową metodę lecznicza stosow ać na’ 
szerszą skalę. Dotychczas poddano działaniu 
gazów chlorowych już kilka .tysięcy  przezię
bionych pacjentów, przyczem 80 proc. chorych 
zostało zupełnie wyleczonych, a pozostali do
znali na skutek działania chloru w  cierpie
niach sw ych znacznej ulgi.

Bard2o jest w ięc możliwe, że gazy trujące, 
które dotychczas niosły ludzkości tylko śmierć 
i zniszczenie, w  przyszłości służyć nam będą 
jako środek leczniczy.

- i'..

I  ' -g Wiadomości sportowe

Zawody narciarskie w  Zakopanem.
W  Zakopanem odbył się pierw szy w 

tym sezonie konkurs skoków narciarskich 
na Krokwi. Pierwsze miejsce zajął B. 
Czech (S. N. P. T. T.) nota 16.125. najdłuż
szy skok 32 mtr. przed Cukierem i Krzep
towskim A. Najdłuższy skok dnia — Cu
kier 44 m. Zawody o mistrzostwo Zako
panego odbędą się 8. I. '

Sukces Polaka w  chodzie pod Paryżem.
Ostatnio odbył się w Paryżu mecz w  

chodzie pomiędzy drużyną francuską i dru 
źyną zagraniczną na dystansie 12.5 kim. 
dookoła lasku Bulońskiego. Drużynowo 
w ygrała drużyna francuska przed zagra
niczną, zaś w konkurencji jednostkowej 
zwyciężył w ioch Migliara 1:01:16:4 przed 
francuzem Cam brat 1:01:46. Polak Ka
mionka zajął zaszczytne siódme miejsce 
na 40 zawodników, przyczem z drużyny 
zagranicznej był drugim z rzędu (za W ło
chem Migliara).

Czas Kamionki 1:03:37.

Hockey w stolicy i na prowincji.

W  piątek dnia 24 b. m. na Dynasach 
odbyły się zawody dwóch teamów hoc- 
keyu lodowego. Zawody miały przebieg 
nieciekawy, gdyż obie drużyny grały bez
celowo, wskutek biaku zgrania i treningu 
u zawodników będących w bieżącym se
zonie poraź pierw szy na lodzie. W ynik 
meczu 2:1 (2:0) na korzyść drużyny, któ
rej napad grał w składzie Tupałski, Kulej 
i Szenajch. Obie bramki zdobył Tupałski. 
Sędziował p. Niezabitowski.

A. Z. S. — W, T, Ł. 3:0 (2:0). Gra nie 
stała na wysokim poziomie. A. Z. S. miał 
w yraźną przewagę, jednak Adamowski i 
Tupałski byli widocznie niedysponowani 
strzałowo, a rezerw ow y Niezabitowski nie 
mógł zastapić nieobecne -o Kuleją. W szyst 
kie trzy  bramki zdobył Adamowski. W  
drużynie A. Z. S. bardzo dobrym był Ko
walski w obronie oraz pracowity Tupai- 
ski. W drużynie W. T. Ł. najlepszym był 
Rybak oraz Krygier: bramkarz Sachs nie
zły. Sędziował p. Gordziałkowski. Mecz 
odbył się w sobotę na Dynasach.

Toruń. Mecz hockeyowy drużyny 
W arsz. Tow. Łyżw. przeciwko drużynie 
Toruńskiego K. S. wygrali w arszaw iacy 
5:0 (2:0). Bramki zdobyli Krygier (3), Ry
bak i Szenajch. Najlepszym na placu był 
Krygier.

W paru wierszach.
W  Zakopanem pierwszy w tym sezo

nie konkurs skoków przyniósł zwycięstwo 
B. Czechowi przed Cukierem i Krzeptow
skim. Najdłuższy skok uzyskał Cukier 
(44 mtr.), 2. Czech (32 mtr.).

Wiedeń. FAC — Hertha 5:3 (3:1), Wa« 
cker — YMC 4:1 (2:1), Vienna — Slovan 
2:5 (0:3), Sportklub — Rudolfhugel 5:2 
(3:1), Mecz hockeyu na lodzie W iener EV
— BKE (Budapeszt) 3;0 (2:0) oraz 5:1 
(3:0).

P rag a : Sparta — DFC 6:5 (3:2), Vie- 
toria Żiżkov — Vrsovice 7:4 (4:2).

/B udapeszt: Ujpesti — . S!avia (Praga) 
1:0 (1:0), Feronevaroci — Vasas 4:2 (1:1), 
Kispesti — 33 FC 3:2 (1:1), Feronevarosi
— Slavia (Praga) 2:1 (0:0), Vasas — Uj
pesti 3:1 (1:0). Nemzeti — III kerulet 2:2 
(2:0).

Monachjum; Mecz hockeyowy Rissner 
see — Oxford Canadians 5:3 (2:1). Mię
dzynarodowy turniej walki zapaśniczej 
w ygrał H. Śchwarzt przed Schmidtem- 
W estergaardem, Jaago Petrowiczem, Ste- 
inbaehem i Gerigowem.

Drukarnia Pomorska T. A. w Grudziądzu. 
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Sredzki.
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Dnia 26-gu grudnia 1926 roku zasną* w Bogu
R&pfca PoIsHiclhł SCrolei Pańsiw@w|fo"'»

Feliks Grzykswski
N a c z e l n i k  G d ^ i a ł u  D r o g o w e g o  . G r u d z i ą d z  D  K.P.  G f y ń s k

WZmarłyjp tracimy zacnego i nawskrcś sumiennego przełożonego 
Cześć Jogu pamięci!

9904,- ; Pncpinio Od̂ ziaitf B̂ ioweso P. I. P. w Giud̂ iądzu

H A f l i
kolorowe, mereżki rę- 
c*db i maszyuowe. wzo
ry na haky, w yszyw a  
)ie paciorkami, plisowa 

nie sukien wykonu e ta
nio Mu e Marie Tu
sze wslęa Grobla !8, I  p;

Hotel Królewski Dwćr
W  p i ą t e k ,  A n i a  31 g . - n d n  a

Noc Sylwestrowe.
Bogate zaopatrzona karta pierw szorzędnych v m  

. ua„a pow szech n ie ze sw ej donroci w yśm  enita kuchn a 
fS tró f tw ie r z o r o  w y. — Karty w stęp u  przy bufecie

i L Kapela
i  «rsa * Terai< nai '# szykai gjj «  czag jo  sprzedania 

brylantów,złota, srebra, platyny, u’-rączek, 
Jyżel,. złotych łańcuszsów , zegarków i po
łamanych, biżuterii mouet złotych i sre
brnych. rupii, kopiejek i double. Stare; 
szczęki także połamane Za 1 gram pla- 
9841 tyDy piacę ,25 zł.
B Ł n n a r  * 8 ru c lz '« y , ż . M ickiew icza 2-1, 1 p.

■ R C kol roc /ty

P o s ło w a n ie  upadłościowe. f ^ f U n i t  D r i f
Cn do ma.ia.tkil kunr.a Anłniitp?n Ctaćllka L. i ' U f l l Ł i l w *«Co do majątku kupca --Antoniego Cieślika 

Z;Grudziądza ul. Szkolna- 9, .-wdraża ™  z dti. 
pzisiejszym tj. z  dniem-23. 11. ■ 192-5, o godz. 9 
piz.Cd poł. postępowanie upadłościowa, po- 
niew aż nastąpiła jego niewypłacalność.

Zarządcą:- masy- upadłościowej m m ure się 
p. em. insp. poczty Noetzla w  Grudziądzu 
ulica. Sądowa.

W ierzytelności należy zgłaszać*;,w Sąazic  
najpóźniej Jo dnia 26. TI. 1927.............

Dc powzięcia uchwały, czy  .mianowany: 
zarządca masy ma pozostać, ewentualnie ce
lem wyboru now ego zarządcy, (dalej celem  
ustanowienia wydziału w ierzycieli, a także 
celem  powzięcia uchw ały co do kwestyj, w y 
mienionych w  § 1 7 2  ustaw y o upadłościach, 
w yznacza się w . niżej wymienionym Sądzie 
termin na dzień 18 lutego 1927 r. o godz. 11 
przt=d południem, ztaś' celem  zbadania zgło
szonych ■włerzytelrośei termin na dzień 3-go 
mar da 1927 r. ó godz. 11 przed południem.

W szystkim , którzy posiadają jakiekolwiek  
rzeczy, należące do m asy upadłościowej, lub 
którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zaka
zuję się - owo rzeczy w ydaw ać dłużnikowi 
upadłemu w zględnie uiszczać się z długu,

, a nadto poleca się im, aby najpóźniej dc dnia 
26 marca 1927 r, donieśli zarządcy masy  
o. posiadaniu takich rzeczy* i o tern, czy  przY- 
slugują im jakie w ierzytelności, z powodu 
których mieliby prawo żądać odrębnego za
spokojenia z owych rzeczy*.

Grudziądz, 23. XII. 1926.
Sąa P o w m o w y .

W  rejestrze handlowym dział A. pod nr. 
■902 zapisano dziś firmę ,C. M. Rowałowski”. 
W łaścicielką Joanna Pow ałow ska z  Gru
dziądza.

Grudziądz, dnia 3 grudnia 1926 r.
Sąd Pow iatow y.

W  rejestrze handlowym dział A. pod 
•'■nr; 28 zapisano dziś przy firmie .Marchlew
ski i Zawacki Grudziądz1’, iż ,P an i 2o®  Mar
chlewskiej z  Grudziądza udzielono prokurę. 

Grudziądz, dnua 26 listopada 1926 r.
Sąd Pow iatow y.

D s i ś ś a j ’,- j w t u i e k ,  *2-8 b m .  p o r a ?  o s t a t n i : 9499

Dunajem
sw ej  na jnow sze j  i n i l e  -szej 12 akt. Kreacji p. ryt.

- D O I -  I t l S  
powieści hiszpańskiego poety C a r  d a n t e i i n

(Walc Straussa)
Dramat erotyczny w  lC-cm aktach z życia wiedeńskiej 
arystokracji. W roli głównej: E n g e n j n s z  S e u t e l d  
i  rIai*s» JH elzer. B ® T  h n z e m  is2 a n t .

MibzwyKta oczla m miłośBikdw szluisi liniiaiapticziil. rosząlek przedsf. o godz. m V t r a t o  , C 25A «S :tV  O R Z U Ł 1 
z M J D O Ł F i S S  Y A Ł E M I M O

1 Licytacja przymusową.
środ ę, 5 s ty c z n ia  1927 r ., o  godz. 10 

przędą poi., sprzedawać bedę w arodze przetargu 
przymusowego -za" natychm iastową zap a lą  na 
majątku p. Dąbrowskiego w "Wiewiórkach, pow. 
Gru iziądz, następujące rzeczy:

w iró w k ę , k rz sś to  i  k on ia  na  b ieg u n a ch  
2 łóżk a  żo la zn e , stóu  2 k rz e s ła , sza fę  | 
d ęb ow ą do r z e e z y  b ib lio te k ę  d ęb ow ą  
b la rk o  d ęb ow e, u m yw alk ę 2 eh ed n ik i 
w ózek  dz e e ię e y , a n  n itu r  fir a n e k  1 S | 
k sią żek  o p raw ion ych . — Rzeezy te należĄ 

się p. Janów W iuszoze. (9497 |
B ykow ski, wójt, Wiewiórki.

P rz^ ttrg  p rzfm isw w y.
W  czw arieu, dnia 30 grudni3 br. o sodz. 9.39 

przed poł. sprzedawać będę za natychmiasto
wą zapłatą 110 centnarów pszenicy. Miejsce 
sprzedaży Majątek Wydźno u p Mierzyń
skiego.

Grudziądz, dnia 21. 12. 1926.
-  - ' ■ Jaranowrki,

komornik sadow y, Grudziądz.

Prze!- rg grzymnsow?.
W  środę, dnja 29 hm. o godz. 10 sprzeda

w ać będę w ięcej dającemu aa gotówkę przy 
Ulicy M ickiewicza 25

m aszynę a0 pisatńa „Ideał". 
Dobrzański, 

kom. sądow y.

Dotychczasowy kolporter 
„ G ło su  P o m o r sk ieg o "

w  C h o j n i c a c h -
p Z .  K a r ł e w i c z  
ul. 3łoń Zakonna nr. 19 

nie jest więcej upoważniony, do 
inkasowania przedpłaty na przy
szły miesiąc. Czytelników naszych 
w Chojnicach prosimy zamawiać 
pismo nasze w Urzędzie Poczto

wym.

frklka jb t im w  fł*'At»«gdł
Tel. 84 U RU D2 . I Ą D Z ul. Solna 3

M a te r a c e  i le ż a n k i p a t e n t o w e  
d ł u g o t r w a ł e ,  w p r a w i a n i e  

7964 s ia te k  d o  łó ż e k  ż e la z n y c h  
1 r e p e r a c j e  t a k o w y c h .

W  X :t£  «  N A  M 1 tó
iaszel&kfr i i r uc ,  t a p I c n r s k I c E s

przez ' i pierwszorzędne
C ftnv !?<:»!»* i ia 'n  4J«*nv -wtr n a in iżsssie

RH-JM

Węgie l  górnośląski
, pu cen ie  hitr.towęj p o leca  

z n a ty ćh m ia sto w ą d o sta tv ą  
w a g o n o w o  do każdej s ta eu  

Hut ło n n ia  — J 'k e f  B orus,
iiroda»i«a nad Draę-a — Telefon l6u

Ceny o 50% znizone!

P rak ijłtizn y m  5 m i ł j j r  d la  k a ż d e g o  p o d a rk ie m  j e s t  b e i*  
s p r z e c z n ie  i *idna i z a jm u ją c a  K s ią ż k a .

d r u k a r n i a  p o m o r s k a
■ ■ — =̂ =  W ydział W yd aw n iczy  ===== ===== —

T ele fo n  nr. 50  i 51 G< ^2 1 7 I )  IZ  I. A  TU -Z  G rob low a nr. 2 7 /2 9

p o l e c a  własnego wydawnictwa następujące

DZI EŁA
jju b a rd zo  zsażźontej cen ie , bo; aż do 5P0/0

1 -
„W ie^ki K ról 1 powieść dzie

jowa z czasów Eiatorego 
„ H is to r ja  o  J ^ r t a s tu  K o r- 

czak « "‘ powieść z czasów 
Jana Sobieskiego . . . .

„B w r  powieś z ży-
cia Polaków w Ameryce w 10 gr 

„ O b l ę ż e n i e  T w i e r d z v  
( i ru d z ią d z k ś e j  ‘ powieść 
B elg ia ..............................  . 30 gr

„Z  my<.h w r a ż e ń  w o le l i-  
ny«:b“ k s . prob. Ł ę g i . . 4U gr

„ Z a s a d y  pi3 a w i d r o j i e j j  
księgow oSC f'*  z zastoso
waniem przepisów prawno-
podatkowych . . . .  . 1.25

„ O z c s iig ó ło w jj p o d . «;*.«• 
n ik  E g z a m in a c y jn y ' dla
u r z ę d n ik ó w  p a ń stw o v * y ch  , 5(1 gr

Swoj do sw e g u i

B aczność!

zam ieszk u je  unca Che mińąKa dS i wykonuje 
prace EOrnin arśkie po cenie oastępuj‘ą c e j:
7a jeanogc losatora kwartalnie 20 g b  nszells ti 
iune prace podług ugody. — Pracę przyjmuję 
tyiicc za 31"tnim zawarciem kontraktu. (95u5

I J ó z e l  L e w a n d o w s k i

na i paner, balkon i luże
m i i n y  n a

T

J e  l i  O  b . c l t t d  
10  g r e s i y O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E fy k 'ło w « sło

w o  2 0  g r o  s y

Vyfękodel,ie itessefla^

h m  j ł a 1
ma na Sprietiaż 19494 
%, Jarzębski, probostwo 
. Mokre p. Grudziądz

» t o £ i x  ■
j a p o ń s k i  oryginalny 
wraz z  albun em, ko

rzystnie nB sprzedaż Zgł 
•rusiowEka Grobla 24 
ł»w o. I )458

( P i a n i n o )
nowe, czarne, marka za
graniczna sp irze  ii »i« i.: 
t a n i o  Ł askiw e oferty 
do; adimnistracjt Głosu 
Pom. pod ur. 9504

F l Ę C
żelazny średniej w iel
kości. dobrze utrzyn a- 
uy, tanio do sprzedania 
Drobiowa' 56-53 (war
sztat puszkarski)

Od 1.4.27. ZDajdą miejsce

Gajjtwyp potowy
’ żonaci

'Stangneł
żonaty o. kawalerzy sta

O w c z a r z
żonaty, pozatein

fot ale i kossaraicy
wszyscy nie niżej jak 
2 jaciężników Zarząd 
naalętu, łolw. W ęgrow e

4 styczn ia
! Oĉ ateić nast, Kursu
Krakowsicie K ursy  

r 'Z )fe rsk ie
L . H ubick iego  Kramów 

u U f i j a r s k a  ur: 4 
O p ła ta  z u o,. łv. 3-m ie- 
stijozńy K u rs  l§0 ż ł 
Hit ra ty . A dresy  m iesz- 
kao n t  ź a d a n ie r iJ a z a  
raie scowycb. P is  cid 
i ż  dajc ie  p rospek tów .

y t Ł Ż I r , t \ |
przyjmie od 1. 1 .1927 r. 
Jordau, ul. Chełmińska 
ur. 7 ,1 . ptr, le wo w ch ó d  
z ul. W enckiego Z gło
szenia od godzu y 1C —1,

Uczeń
svn uczciwych rodziców 
p o t r z e b n y  lVł. Luto- 
barski skład żelaza i ma- 
cerjałów t ui owi .  Gru
dziądz, ul. Toruńska 15

S Ł U Ż Ą C A
znająca dobrą kuchnię 
oraz prasowanie ozty- 
wnei bielizny, uczc'«  z 
rzetalna.lub: ĉa czystosc 
dla samotnego pan? ).o- 
sźuEiwana na stafą sa 
mod sielną póss dę iżgto 
szenia do Głosu Poru. 
pod ur, 9505

Na wyjazd do Warszawy 
od stycznia poszukuję

bony
do: .5 letu . chłopczyka
Rajchętaiej osobęw sre- 
dniin w eku Referęacie 
wyrnagane. Zgłoszenia, 
pisemne ao Głosu Po
morskiego pod nr. 9498

2 8 . 2&

3 o  k i i u  5 > A p o l l o «

U ( u i i t v t " « y . « A  .
młodsza do wszelkich 
prae domowych na cały 
dzień potrzebną Ry
gielski ul, Chełmińska 7

P O i i O J
umeblowany od zaraz 
lub od 1. I. 27. do wy- 
najęsia ul. Trynkow a 14
1. ptr, lewo 9905

F ń iia O .r
umoblowany z ^trzym a
niem do wynajęcia ul 
Strzelecka 7, XII. lewo

P O l i O J
skromny dla 1 lub 2 pa
nów do wynajęcia ul. 
Długa 6, II. 9910

P O & O J
umeblowany z uńywau. 
kuchni zaraz do w yn a
jęcia T uszew ska Groola 
nr. 18, I. ptr. 950&

t o k u j
gustownie u ijeblowany 
ciepły od 1 stycznia do 
wynajęcia ul Sobieskie
go or. 17 III 9907

solidnie najwytworniel- 
stą  bieliznę, ru >ie m o- 
reżki,haft biały Halszaa  
Tuszewska Grobla 18


